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Józsł Rączkowski, 


Wychodzi co niedzielę. 


Cena ogłoszeń: 1 koroną 
za wiersz potitowy, 


i odpowiedzialny: 


Rękopisów redakeyą 
nie zwraca, 


W polityce polskiej zaszedł w ubiegłym tygodniu |wało się wabac stronnictw słowiańskich | naraziło sig 


w Wiedniu zwrot, który do głębi poruszył całe społe- 
czeństwo polskie. Pód naporem konserwatystów i demo- 
kratów, pod wpływem gróźb. zo strony rządn,.. podzielił 
Się nawet zwarty klub posłów ludowych podczas głoso- 
wania nad zgłoszonym przez żyda- dra Grossa wnio- 
skiem, aby Koło polskie podczas głosowania nad budżo- 
tem w Izbio posłów, wyszło za drzwi, wskutek czego 
zapadła uchwała, zgodna z wnioskiem dra Grossa. Sku- 
tek był ten, że podczas głosowania w Izbie pastów 
Koło polskie, po złożenia przez hr. Raworowskicgo, 
jako wiceprezesą Koła, deklaracyi, napisanej przez żyda, 
posła Loewensteina, gremialnie opuściło salę po- 
siedzeń parlamentu. Pozostali w niej tylko posłowie 
socyalistyczni, ktorzy natychmiast po uchwaleniu wnio- 
sku dra Grossa zgłosili swoja wystąpienia z Koła Pol- 
skiego, oraz posłowie ludewi: Wincenty Myjak i Kubik, 


na drwinki i kpiny ze strony Niemców, którzy sią prze: 
konali, że Koło w takim stanie, w jakim ono sią obe: 
enie znajduje, nie jest wręez zdałne do żadnej opozycyi, 
że potrafi wprawdzie groźnie krzyczeć, ale to krzyczę 
nie jest tylko kiwaniem palcem w bucie, bo w rezulte 
cie Koło przyjdzie zawsze do rządowego żłóbka, choćby 
nawet w niem zamiast owsa były trociny, kamienie lab 
jeszcze coś gorszego. 

Nad wytworzeniem tej sytnacyi w Kole pracowalł 
konserwatyści i żydzi. Nie mówimy o demekratach, be 
nimi rządzą żydzi i to właśnie to największa machery 
kołowe. Uciekli się oni aż do tego, że spowodowali 
prośbę prezydyum Koła polskiego o andencyę u cesarza, 
a obawiając się, czy to naprawdą poskutkuje, wywołali 
grożby ze strony rządu, idące bardzo duleko, a więt 
prożbę zawieszenia stanu wojennego nad Galicyą, groźbą 


którzy głosowali przeciwko budżetowi i przeciwko nowej | podziału Galicyi na ukraińską i polską, ba, nawet groźbą 


sześciomilardowej pożyczce na wojnę. — Posłów Dyłę; 
i Bombo wyprowadzili przemocą posłowie demokraty- 
czni. Dzięki temu, budżet, -zarówno jak uchwalenie no- 
wej pożyczki wojennej, przeszło ogromną większością, 


aczkolwiek nie ulega wątpliwości, że 1 budżet i pożyczka 
„tak, czy tak, byłyby przeszły. Co gorsza, o uchwale swo- 


z 


jej prezydyum Koła nie uważało za wskazane zawiado- 
mić prezydynm Klubn czeskiego i południowo słowiań: 
skiego, do czego było zobowiązane, wskutek czego te 
wątłe nici, zadzierzgnięte dopiero między. Polakami, a in- 
ymi Słowianami, zostały, jak na razie, zupełnie zerwane. 
W ten sposób Koło polskie uratowało państwo od 
katastrofy, rząd od npadku. Rząd dostał budżet, państwo 


pożyczką na dalsze prowadzenie wojny — 


prezydent ministrów, Seidler, otrzymał 


najwyższy order, jaki w państwie istnieje, Galicya nie 


- €ostala dosłąwnie nic, Koło polskie zaś skompromito- 


A 


wstrzymania wypłaty zasiłków wojskowych. Groźby te 
podziałały na wszystkie stronnictwa istotnie opozycyjne; 
nic dziwnego, że oddziałały i na Klub posłów ludowych, 
zwłaszcza na żywioły bardziej umiarkowane, Najmiaro: 
dajniejszą była groźba zamkaiącia parlamentu, a tem: 
samem rozszalenia się na nowo rządów soldateski, 
czego przedewszystkiem obawiafi sią reprezentanci ludu. 
To wywołało podzielenie się posłów ludowych przy gło: 
sowaniu nad wnioskiem dra Grossa w Kole. 
Natychmiast prawie po uchwaleniu budżetu przys 
szło otrzeźwienie. Socyaliści, jak juź zaznaczono, wystą: 
pili z Koła, natychmiast potem zgłosili swoje wysłą: 
pionie narodowi demokraci. Prezydyam Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego postanowiło na przyszły tydzień zwo. 
łać Radą Naczelną stronnićtwa i po zasiągnięciu jej 
zdania postąpić wedle jej wskazówek. Nie ulega wątpli- 
wości, że Rada Naczelna oświadczy się za nałychniąe 


stowsm wyjściem posłów ludowych z llela palskisgo. 
Tak więc w Kele pozostaną najwyżej za tydzień tylko 
konserwatyści i Żydzi, oraz 
cznicy. 


skie w tej formie, w jakiej dotąd istniała, było właści- 
wie instytucyą, nie odpowiadającą ani potrzebom kraja, 
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ich demokratyczni pople- 


Niema złego, coby na dobre nie wyszło. Koło pob. 
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wan SS 


wódcy narodowi Bam to ukazywali i przez lat G0 
wspierali w aastryackim parlameacia Niemców, a to za 
ordery i fraki miaisteryalne, z czego. naród nia miał 
żadnej korzyści, tylko szkodę, bo korzyść mieli tylko 
Niemcy i jednostki ze apeleczeńsiwa polskiego, żądne 
iraków i orderów. M 

Teraz całe społeczeństwo polskic, a przedewszyst= 


ani dążeniom narodu. Stronmieżwa, idące naprawdę po |kiem my tu, na kresach, żądamy od Koła polskiego, by 
lipii pragnień i dążeń narodu, niały zawsze związane |się złączyło ze stronnictwami słowiańskicmi w parlamens 
ręce nietykalną solidarnością Koła, uznaną zalcie austryackim, by przez to położyło podwaliny cze- 
nargadową świętość. Solidarność ta byla dobrą, gdy Kołojske-poelskiej zgody na Śląsku i to bez wzęlędu 


walczyło w czasach pokojowych tylko o sprawy gospo- 
cze. Gdy burzliwe dziaja czasu zmiotły sprawy gospo- 
darcze z powierzchni, a wysuneły Się Sprawy polityczne 
. pierwszorzędnej wagi, Koło przedstawiało obraz dwóch 


rzek, pł, nzeych w przeciwnych kierunkach, trzymanyc bje- | 


dnak na uwięzi osławioną sołidarnością, Masiało przy- 
chodzić do gwałrenia jednych stronnictw przez drugie. 
Że w tej konstrukcyi Koło diago utrzymać się nie mo- 


gło, to nie ulegało wątpliwości. Ostatnie za'ścia, kiedy! 


Koło: po pornszenia całego narodu zrejterowało na całej 
linii dzięki terrorowi konserwy i żydów, przecięły wrzód, 
który dawna ropiał. Koło w najblizszym czasie przesta- 
nia istnisć jako takie, bo z chwilą, gdy w niem nie 
będzie ludowców, narodowych demokratów i socyalistów, 
nie będzie Koła polskiego. 

W reszcie zaznaczyć musimy, że zajścia ostatnie, 
ieśli chodzi o stronni two ładowe, były epizodem, który 
w niczem nie narusza zasadniczej linii politycznej Poł. 


kkiego Strounietwa Ladowego, wytsniętej przez Radę; 


aaczelną i linii politycznej klaba posłów lndowych. 


Q sojusz ze Słowianami. 


Lutynia Polska, w marcu. 


Kto na kresach śląsko-morawskich przeczytał „Pia-j 


ta“ numer 9, a w nin na pierwszej stroałey artykuł: 


„Nowa oryentacya”, ten z radvścią powitał myśl poro- w i i ZASACH 
dla narodu naszego uiesłychanie przykry i ciężki. Austro- 


umienia się wszystkich Słowian w Austryi. Jakie z tego 
możemy miać korzyści w całom państwie, a szczególnia 
u, na kresach śłąsko-morawskich, na tym wale obron- 
aym polskiego narodu, o tem dużo dałoby się napisać. 
Zawsze Basi bracia Czesi zarzucali nam i caikiem ma- 
sznie, ża my na kresach umiemy tylko bronić „Daatach- 
Qacyopału”, azdradzamy zawsze interesy słowiań: 
Bkie, że kujemy sobie samym kajdany, w które nas po- 
tem zaknją, co się już, niestety, sprawdziło... 

Jest prawdą, żeśmy nadskakiwadi Niemcom, żeśmy 
zdradzadi wspólne iateresy słowiańskich ludów, żeśmy 
zawszo szli na lep Niemców, a ci Ram zawsze obiecy- 
wali gruszki ne wierzbie, co najlepiej umiał dowieść 
hr. Czernin. Prawdą też jeSt, żeśmy tutaj prędzej z Niem- 
cami przychodzili do porozumienia, niż z Czechami, ale 
to było winą nie Czechów, lecz naszą, bośmy nie chcieli 
zrozumieć naszych braci Czechów, tylko słuchaliśmy ju- 
daszowskich podszeptów Niemców, którzy nam zaws:6 
żle radzili i co lepszego dla siebie zabierali. Niemcy 


dobrze wiedzieli, że jużeli Polacy i Czesi na Sląsku ra- 


zem pójdą, to Niemcy raz na zawsze stracą tam grant 
pod nogami i ich kreciej rebocie będzie kouiee, a tego 
Niemcy zawsze się bali i mieli zawsze coś, czemby po- 


różnić słowiańskie narody, oo się im zawsze udawało. 


"A myśmy nie mogli postępować inaczej, bo nasi przy- 


- 


Niczem, 


na to, co się siać moka z pariamentem. Lady słowiań- 
skie, a zwłaszcza my, Polacy, na tem zyskamy; jeżeli 
pójdzicwy zawsze razem 1 ałączonemi siłami przeciw 
przemocy niemieckiej, to prędzej zrzncimy jarzmo nie- 
woluika ze siebie, 

Dalej żądamy ad Koła polskiego, by się lepiej iu- 
teresowało indem roboczym na Śląsku, by nam pomo- 
głe do podniesienia ducha narodowego, de podniesionia 
płacy i stosunków życiowych, byśmy naszą młodzież 
mogił wychowywać w dachu narodowym, by z tej na- 
szej młodzieży stali się później prawdziwi szermierze 
narodowi. | 

Kochani czytelnicy, czas już przebadzić się z le- 
targu i upomnieć się o swoje prawa człowieka, bo czyż 
to natura stworzyła jednych wolnymi, a drugich nie- 
wolnikami? Po sprawiedliwości wolność należy się 
wszystkim. Od tego nis odstąpimy 1 do tego dążyć bę- 
dziemy, i 

| Na Siąska jest 
polski iut. To prastara ziemia Piastowa. „Nie damy, by 
nag zuiemczył wróg! Tak nam dopumóż Bóg!” 

Józef Urszulik górnik, 


_ Sprawy polskie. 
Sprawa polska weszła w ostatnich czasach w okres 


Węgry, na które większość polskiego narodu stale liczyła, 
zawiodły w zupełności. W Brześcia Litewskim nie kto 
inny, tylko przedstawicieł Austro- W ęgier, nieprzyniuszony 


oderwał szmat ziemi polskiej, okupiony 
męczeńską krwią polskich chiopów, od tego Królestwa 
Polskiego, którego nienarnszalaość granie same Anstro- 
Węgry gwarantowały, i którego zresztą nikoma kawał- 
kować mie wolao na podstawie traktata wiedeńskiego. 
Zaraz po układzie pokojowym w Brześciu Litewskim 
pojawiły sią już jaskółeczki, zwiastujące Polakom nowa 
ottrojenie Królestwa, mianowicie od zachodu, tym razem 
na rzecz Niemiec. Jedyną naszą pociechą jest to, ża 
przecież likwidacyi wojny europojskiej nie będą prze- 
prowadzać ani Sewriuki, ani Trocey, ani taż Czerniny 
i Kithimany. | 
Ponad wszystkiem w Polsce góruje dzisiaj jeszcze 
za zrozumiałych powodów sprawa ograbienia Królestwa 
Polskiego z Chałmszczyany i Peulasja. Tłumaczenie 
rządu wiedeńskiego i berlińskiego, ża nia "można było 
odmówić Chełmszczyzny i Podlasia Ukrainie, bo to sta- 
nęłoby na przeszkodzie zawarciu pokoju z Ukrainą, oka: 
zało sią zwyczajom kłamstwem, bo śr 4 weala 
Chełmszczyzny nie żądali, a zażądał jej s P Was 
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silko, którego hr. Czernin zabrał ze sobą z Wiednia 
lo Brześcia Litewskiego, jako reprezentanta Ukrainy. 
Protest całego narodu, zwłaszcza zaś energiczna postawa. 
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rodami można peprostu handlować. Natnralnie w par: 
lamencie niemieckim protesty polskich posłów były wo 
łaniem na puszczy, bo parlament ten cały, nie wyłą: 


jaką początkowo zajęło Koło polskie w Wiedniu, (Koło, |czając socyalistów, dawno zapomniał o wzniosłych ha: 
które niestety potem się zupełnie cofnęło), skłoniły rząd |słach Wilsona, na które się nie tak dawno godził i ro 
wiedeńskj do ustępstw. PrzyrzeczonosprawęChełmszczyzny |zamie „pokój bez zaborów” tylko w taki sposób, 
i Podlasia zbadać przy pomocy mieszanej komisyi, która| w jaki to uczyniono w Brześcia Litewskim. Na jednem 
ma dopiero ustalić ostateczne granice. Skoro p. Sawriuk |z późniejszych posiedzeń parlamentu pos. Trąmpczyń 
soodził się odraza na to, czego zażądał rząd wiedeński, |jski wystąpił ostro przeciw postępowaniu Niemców w 
to widocznie byłby zawarł pokój i zupełnie bez Chełm-| Królestwie i w zaborze pruskim, stwierdzając, że w Po: 


szczyzny, 


Rozeszły się pogłoski, ża w tej mieszanej 
komisyi, która ma ustanowić granice Ukrainy i Polski 
ua Chełmszczyźnie, wyśłe swoich przedstawicieli Rada 
regencyjna. Urzędowo ogłoszono w Warszawie, że 
wobec międzynarodowego charaktera sprawy polskiej 
Rada regencyjna dla ustalenia granicy państwa pol- 
skiego może sią układać tylko włącznie sama z przed- 


znańskiem i na Sląsku traktuje Się naród polski jako 
skazany na wymarcie. 

O istotnym nastroju w Prusiech wobec sprawy 
polskiej świadczy fakt, że związek hakatystów uchwalił 
rezolucyę, wzywającą do najenergiczniejszej akcyi prze 
ciwko Polakom w zaborze pruskim. W sejmie praskim 
w dyskusyi” nad budżetem  hakatystycznej komisył 
kolonizacyjnej oświadczył pos. Seyda imieniem Koła 
polskiego, że rząd pruski odrzucił narodowe żądanią 


stawicielami odnośnego państwa sąsiedniego. W pismach | Polaków i przedłożył im program, który wszystkie pol 
hakatystycznych, tryumiających z powodu rozproszko-! skie stronnictwa i warstwy ludności bez wyjątku od- 


wania Rosyi zapomocą żydów, przy omawianiu oderwa- 
nia Chełmszczyzny wypowiedziano zupełnie jasno, o co 


rzuciły. Zaznaczył, że kanclerz Niemiece zapowiedział 
znowu okrojenie Królestwa Polskiego od zachodu. — 


właściwie Niemcom, bez względu na to, czy to były Czer- | Stwierdził wreszcie, że Polazy nigdy nie uznają za 
niny czy Kiihlmany, chodziło, gdy dokonywali w Brze- |prawny traktat, zawarty w Brześciu. Na to oświadcza: 
ścia nowego podziału Polski: o nic więcej, tylko o to,|nie zerwała się burza w tym hakatystycznym, słowiane: 
by raz na zawsze powaśnić między sobą Polaków |żerczym sejmie. Rozmaite słowianożerce domagały się 
(Ukraińców, wskutek czego Ukraińcy musieliby ZAWSZE | 0d rząda zrobienia wszystkiego, by raz z Polakami w 
wisieć przy Niemcach. | Poznańskiem skończyć. Przedstawiciel rządn zdobył sią 

Akt brzeski wstrząsnął całym narodem polskim |na niebywałą bezczelność, oświadczając dosłownie: „Po- 
bez względu na kordony i stany. Episkopat polski wy-'seł Seyda przedstawił się tu jako przedstawiciel narodu 
stosował do papieża zbiorowe pismo, w którem na pod- polskiego w Prusiech.. Nie znam takiej firmy. Znam 
stawie statystyki i historyi wykazał krzywdę, jaką w |tylko posłów pruskich. Mogą oni mówić językiem pole 
Brześciu wyrządzono narodowi po'skiemu i polskiemu | skim, lecz niema mowy ani pod względem prawnopań: 
mdowi, który krwią swoją bronił wiary katolickiej, stwowym, ani narodowym o tem, by naród polski tu: 


a teraz przez przedstawiciela arcykatolickiego państwa 
kustryackiego został wydany na łup schizmatyckich 
Ukraińców. 

Zabór pruski, a więc Poznańskie, Sląsk i Prusy 
zachodnie, wystąpiły wspólnie z protestem przeciwko 
oderwaniu Chełmszczyzny. Wszystkie polskie pisma, 
stowarzyszenia i instytacye w tym zaborze zaprotesto- 
wały wobec Boga, historyi i trybunału narodów prze- 
ciwko temu nowemu podziałowi Polski. Kiedy p. Seyda 
zabrał w sejmie pruskim głos, aby wygłosić protest Po- 
laków zaboru pruskiego, zacietrzewieni junkrzy hakaty- 
styczni rozpoczęli niesłychaną burdę I nis pozwolili mu 
protestu odczytać. Protest ten jednak zgłosił w parla- 
mencie niemieckim pos. Seyda, wykazując perfidyą 
dyplomacyi państw centralnych, w komisyi głównej par- 
lamentu niemieckiego protest taki zgłosił pos. Trąmp- 
czyński, który z dokumentami w rękach udowodnił, 
że niemiecka komenda ną wschodnim froncie wypuściła 
już w kwietniu 4917 roku jeńców, pochodzących z owej 
rzekomej Ukrainy, dała im środki i fantastyczne ubra- 
nia, kazała ich żywić w kantynach wojskowych i upra- 
wiać agitacyą ukraińską właśnie na Chełmszczyźnie, 


przyczem nakazała im, aby namawiali lud do wyrżnię- | 


cla polskich właścicieli ziemskich I księży; 


Wreszcie zabrał w tej sprawie głos w parlamencie pos. 
ks Stychel, który w druzgocącej mowie wykazał 
obydę traktatu brzeskiewa, opartego na zasadzia. że ną- 


taj w Prusiech był reprezentowany.“ 

Tak więc rząd pruski wogóle nie uznaje istnienia 
Polaków poza Królestwem Polskiem. Polacy w Poznań: 
skiem albo się muszą stać Prusakamai, albo pruski rząd ich 
wytępi. | 


Wszystko to jest skutkiem niesłychanego wzmo- 
żenia się wpływów pruskich generałów. Wpływy te 
przejawiają się ostatnio i w Wiedniu. Organ wysokich 
wojskowych wiedeńskich, „Danzers  Armeezeitung" 
wystąpił onegdaj niesłychanie ostro przeciw Polakom, 
zwłaszcza zaś przeciw wskfzeszaniu państwa polskiego, 
udowadniając, że Austro- Węgry mają interes tylko w 
popieranin Ukrainy, bo zadaniem Anstryi jest tępienie 
wszelkich powrotów historycznych państw. Że takie zda- 
nia wygłasza się w Berlinie, to nas nie dziwi. Ale żeby ` 
Coann takie głosiło sią w organie wojskowości austrya- 
CZIOJ, 


—, 


Tak wię przedstawia sprawa Polski wśród mocarstw 


'|centralnych. Hakatystom i wpływowym kołom wiedeń- 


skim idą na rękę galicyjscy Rusini, | | 
się przed rzucaniem nawet oszczerstw na Polaków, byla 


jSię tylko przychlebić Prusakom. Rusini gniewają się na 


| 


rząd, że w sprawie Chełmszczyzny nie uznał traktatu, 
zawartego w Brześciu, za ostateczny. Usiłowali we Liwoe 
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wie i w Stanisławowie urządzić wielkie obchody ukraiń- 
skie, które sią jednak zupełnie nie udały. Wobec tego 
chwycili się {nowych środków; mianowicie w powia- 
tach nadwórniańskin i stanisławowskim  rozpuścili 
agitatorów pomiędzy nieuświadomionych chłopów roa- 
skich, nawolając ich do „rizania Lachów'. Podnoszą 
przytem ustawicznie swoje prawa do Chełmszczyzny, 
choć dobrze wiedzą, iż z Chełmszczyzną mają tylko jedna 
wspomnienie: gdy popi carscy nie mogli torturami zima- 
sić chłopów polskich do nawrócenia ich na prawosławie, 
to rząd carski zaprosił ukraińskich popów z Galicyi, 
którzy się okazali najgorszymi dręczycielami tej pol- 
skiej ludności, broniącej wiary. 

Armia polska, pozostająca pod dowództwem gene- 
rala Dowbór-Muśnickiego, Znalazła się po po- 
nowncom rozpoczęciu kroków wojennych przez Niemców 
przeciw bolszewikom, w tarapatach. Ostatecznie dnia 
25 lutego przyszło między kiuśnickim a komendą nie- 
miecką do układu, na podstawie którego polski korpus 
uznany został za wojsko neutralne, mające operować 
między Dnieprem od Mohylowa aż do ujścia Berezyny 
i koleją Słack-Gyrodziniec. Korpus polski miał walczyć 
tylko w razie, jeśliby był na tym terenie napadnięty 
i miał podlegać niemieckiej komendzie, o ile w odparciu 
napadu brałyby udział wojska niemieckie. Muśnicki zo- 
bowiązał się opróżnić Mińsk, oddać wszystkie magazyny 
i zapasy Niemcom, zabezpieczyć kolej, którą Nismcy 
mieli wykorzystywać, oraz czuwać nad wszystkimi ma- 
gazynami w Żłebinie, Mohylowia i okolicy. Co się stało 
z generałem Muśnickim i jego armią, po ostatecznem 
zawarcin pokoju w dnia 5 marca, niewiadomo. Dalegaci 
Maśnickiego, którzy przybyli do Warszawy, oddali kor- 
pus Muśnickiego na usługi Rady Regencyjnej, za co 
Rada Regencyjna złożyła im publiczne podziękowanie. 
Wdrożone były rokowania, oczywiście z generał-zuber- 
natorem Beselerem, w jaki sposób wojska Muśnickiego 
stać się mają, po zawarciu pokoju, kadrą dla przyszłej 
Armii polskiej. Muśnicki chciał podobno wkroczyć z tą 
armią do Królestwa i kadry stworzyć odrazu. Na to je- 
dnak Niemcy się mie zgodzili. 

Odnośnie do wojska polskiego wogóle Niemcy za- 
czynają się odnosić obecnie Życziiwiej, niż przedtem. 
W Warszawie zaś przeważa obecnie prąd, by jakąś armię 
stworzyć, Rada Regencyjna ma zarządzić nawet czę- 
ściową rekrutacyę, o ile, oczywiście Niemcy pozwolą. 
Gdyby pozwolono Muśnickiemu na wkroczenia do Kró- 
lestwa i gdyby armią tę zasilono poborem resruta, to 
_ Polska mogłaby odrazu mieć jakie ćwierć miliona woj- 
ska. Jak sią ta sprawa rozwinie, nie wiadomo. Stwier- 
dzić jednak należy, że Niemcy w Warszawie stale pod- 
kopują powagą Austryi i chcą się wysunąć na pierwszy 
plan. Pewne koła, które dawniej wchodziły w skład Rady 
Stanu, rozpoczęły nawet agitacyę za powołaniem na tron 
Królestwa Polskiego jednego z synów cesarza Wilhelma. 

Rada Regencyjna wysłała do Wiednia i Budapesztu 
trzech swoich mężów zaufania, Byli oni przez dwa ty- 
odnie w obu naddunajskich stolicach, powrócili jednak, 
fak donoszą z Warszawy, tylko z dużym zapasem:.. do- 
brych słów. Na Węgrzech coprawda, uwydatnia się w osta- 
tnich czasach zwrot w sprawie polskiej. Gdy się oka- 
zało, że republika ukraińska nie kryje sią z tem, iż dąży 
o zjednoczenia Ukraińców w monarchii anstro-węgisr- 
kiej, że będzia bardzo pilnie czuwać nad tem, aby 
Ukraińcy > Galicvi. Bnxkowiny 5 północnych Węgier 
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mogli złączeni mioć zapewnioną swobodą rozwoju, 
na Węgrzech obudziły się ńaraz wielkie sympatye dg 
sprawy polskiej, Wybitny mąż stanu węgierski, hr. An 
drassy, zamieścił w polnkożerczej wiedeńskiej gazacię 
„Neno Fria Presse“, artykuł, trochę coprawda bala- 
mutny, ale w każdym rszie stwierdzający, że z jego, . 
węgior»kiego punktu widzenia, sprawa polska jest dla 
Austro-Węgier doniośiejsza od ukrajńgkiej, ża intereg 
Polski jest interesem Austro-Węsier i że życzejiem mo: 
narchii powinno być, aby granica Polski była granicą 
Austro-Węgier. Andrassy stwierdza, że monarchia nie 
powinna pozwolić na żadne podziały Polski, powinną 
natomiast przeć do połączenia Królestwa i Galicyi, ba 
w przeciwnym razie sprawa polska będzie rozwiązana 
bez monarchii i wbrew jej interesom. 

Do Berlina wyjechali na własną rękę osławieni już 
w Tymczasowej Radzie Stanu „politycy“, hr. Roni 
kier i p. Studnicki, oraz ks. Maciej Radziwiłł 
Odbyli oni tam konierencye z delegatami głównej ko: 
misyi niemieckiego parlamenta i powrócili do Warszawy 
z projektem oświadczenia, które mają przedłożyć do pod: 
pisu wszystkim stronnictwom, oświadczenia, mającego 
na celu prusko-polskie rozwiązanie sprawy polskiej, 
W oświadczeniu tem powiedziano, że Polacy chcą szu: 
kać podstawy do istotnego porozumienia z narodem nies 
mieckim, chcą politycznego i gospodarczego sojuszu z pań: 
stwami centralnemi, natomiast żądają zapewnienia gra- 
nic Królestwa, zorganizowania silnej narodowej armii" 
i wzrostu polskiej administracyi. Za to Polucy wyrze: 
kają sią Poznańskiego, Sląska i Galicyi, Niemcy zaś 
gotowi są za. to odciąć z Królastwa Polskiego tylko 
północną część gubernii suwalskisj. Jeśli pp.. Roaikiecy, 
Stndniccy i insze Radziwiłły sądzą, że na to stronnictwa 
polskie w Królestwie się zgodzą, to sią grubo mylą. Ża- 
pytać jednak się godzi, jakiem prawem Śmią rozmaite 
wartogłowy występować w Berlinie imieniem narodui 
Widocznie działa tn przykład Rosyi z ostatnich czasów. 
Ma Rosya swoich Trockich i Leninów, ma Galicya swoich 
Bobrzyńskich i Bilińskich, ma i Królestwo swoich Ro 
nikierów i Studnickich. Zaiste, biedny jest nasz naród.. 

Jeśli wreszcie chodzi o tamtą stronę frontu, to za: 
znaczyć należy, że angielski minister spraw zagrani: 
cznych, Balfour, wystąpił ostro przeciw oddarciu Chełm: 
szczyzny od Królestwa i w parlamencie angielskim 
oświadczył, że pokój, zawarty w Brześciu kosztem Pol: 
ski, jest najlepszym dowodem, jak Niemcy w praktyca 
stosują uznaną przez siebie zasadę praw narodów. Do- 
dać wreszcie trzeba, że akt w Brześciu i oderwanie 
Chełmszczyzny skłoniły nawet socyalistów angielskich, 
którzy w sprawie polskiej zajmowali dotąd stanowisko 
obojętne, do bezwzględnego oświadczsnia się za zjedina- 


czoną, niepodległą Polską z dostępem do morza i za 


prowadzeniem wojny choćby przez lata jeszcze aż do 
ostatecznego zwycięstwa nad Niemcami. 


Nowo postawione budynki naj: 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


s6 


„PIAST NYHA z 17 marca 1918 


O nodziale ziemi. 


5 


pośrednio. Rolnik uprawia zboże i chowa zwierzęta dla 
lekarza, adwokata, sedziego, kolejarza i pocztowca, dła 
nanczyciela, bo z ich usług korzysta. Tak samo pracuje 


Napisał Dr Franciszek Bujak, prof. Uniw. Jagiellońskiego: | dla szewca, kowala, dla tkacza i dla górnika, który kopie 


(Ciąg dalszy). 
V. Czy równy podział ziemi będzie sprawiedliwy? 


Jeżeli ludzie domagają się rówaego podziału ziemi, 
pochodzi to stąd, że obecny podział ziemi uważają za 
nosprawiedliwy. Z tego jednak wynika, że ten równy 
podział musi być naprawdę sprawiedliwy, bo nie można 
wypędzać dyabga Belzebubem, nie można w żaden spo- 
sób obronić wprowadzania jeduej niesprawiedliwości na 
miejsce innej. Najważniejszem tu pytaniem jest: jacy 


dla niego sól albo węgiel. Im mniej rolnik ma nadwyżki 
produktów na zbyt, a przez to, im mniej może wydać 
na wszystkie inne swoje potrzeby, które zaspokaja przy 
pomocy ludzi innych zawodów, tem niżej on sam stoi, 
a także tem niżej stoi cały kraj. Jakże biedny i ciemny 
byłby kraj, gdyby w nim żyli tylko ludzie, uprawiający 
ziemię sami dla siebie! Należałoby się spodziewać, ża 
władze odmawiałyby przydziału ziemi przy nowych po- 
działach peryodycznych tym ludziom, którzyby źle go- 
spodarowali i ziemią zapuszczali. W każdym razie trze- 
baby rozróżnić takich, co czynią to z własnej winy, od 


ndzia byliby uznani za uprawnionych do otrzymania jtakich, którzy tu nie zawinili, jak n. p. starych, których 


równago działu w ziemi. Ogólae to pytania rozpada się | 


siły osłabły, lab ludzi schorowanych. Byłaby to jednak 


NA ogromne mnóstwo szczegółowych pytań, a każde |sprawa niezwykle trudna do rozwiązania. 


Z nich przynosi z sobą nową wątpliwość, nową nieja- 
Sność. Zrezumiałe jest, że dzieci i wogóle niedorośli, 
Którzyby ani sił, ani głowy do należytej uprawy ziemi 
Nie mieli, nie mogliby być uprawnieni do otrzymania 
działu, Jedynie tylko dorośli, powiedzmy; pełnoletni, by- 
liby uprawnieni do tego. Ale z tego zaraz wyrasta nowa 
pytanie, czy uprawnionymi mają być tylko mężczyźni, 
Czy też i kobiety. O ile nieuwzględuianie kobiet za- 
mężnych byłoby usprawiedliwione, o tyle zupełnie ina- 
czej się przedstawia sprawa kobiet pełnoletaich nieza- 
Mężnych, których przecież i wśród ludności relniczej 
nie brak. Chyba tym kobietom należałyby się po spra- 
wiedłiwości działki, bo inaczej byłyby one skazane na 
łaszę rodzeństwa, lub na pracą najemną, niepewną, bo 
właściwia zupałnie zbyteczną przy równym podziale ziemi, 
tem bardziej, źe, według zapowiedzi rząda rosyjskiego 
w Petersbarzn, nie wolao posługiwać sią pracą najemną! 
Ale znowu sprawiedliwość domagałaby się, aby te działki 
były muiejsze od działów mężczyzn, mających żonę 
i dzieci, a moża nawet powinnaby być różaica między 
działami gas otarzy, mających po jednem lub po dwoje 
och a gospodarzami, mającymi po sześcioro lab ośmioro 
zieci. 

Gdyby sią tych spraw nie zlekceważyło, a tego 
wymagałaby śc'sła sprawiedliwość, to podziały coroczne 
byłyby tem bardziej konieczne, 

A teraz pytanie, czy sprawiedliwym byłby równy 
podział ziemi pomiędzy wszystkich włościan bez względu, 
czy są Ont ieniwi, lekKomyślai i nieporadni, czy też są 
pracowitymi, oszcządnymi i uzdolnionymi rolnikami i ho- 
doweami. Przacież w rękach nieodpowiednich ziemia be- 
dzie się maraowała, nietylko nie będzie przynosiła ta- 
kich dochodów, jakieby mogła przynosić, ale będzie się 
ną przyszłość obniżała w niej zdolność rodzajna, a więc 

ędzie to szkodą dla ogółn, a zwłaszcza dla tych, któ- 

Tym przy n*stępnym podziale ten kawał ziemi przypadnie, 
| Trzeba i o tem pamiętać, ceśmy w założeniach za- 
Sadniczych powiedzieli, mianowicie, że ziemia nie jest 
tylko dla rolników, ale i la wszystkich innych warstw 
ddności One z tej ziemi muszą otrzymywać żywność, 

0 inaczej istniećby nie mogły, a zatom i nie mogłyby 

że oddawać swoich usłag rolnikom. 

„ Jeżeli rolnik uprawia ziemię, to, choćby nie wie- 
lzteć, jakim był sobxiem i samołabam, nprawia ją także 
Pa tych ludzi, którym za ich usługi płaci i od których 
Pyroby kupuje, a nawet dla tych, którzy mu słażą tylko 


Z kolei rozważyć należy sprawą, jakiego stanu 
ludzie mają być dopuszczani do równego podzialu ziemi. 
Weding zapowiedzi rosyjskich i nkraińsko-ruskich, mie» 
liby do tego prawo sami włościanie okoliczni, a zatem 
wykluczony ma być od tego właściciel, jego dzieci i jego 
dalsza rodzina, jeżeli ją utrzymywał. Dalej wyk :czona 
ma być służba folwarezna, która żyła dotąd całe życie 
z pracy rolnej, a w znacznej części obarczona jest ro- 
dzinami. Również pozbawieni mają być tego prawa dzier- 
żawcy, którzy bardzo często ód kilku pokoleń siedzą na 
dzierżawach i do najlepszych należą rolników. A wreszcie 


„mie można o tem zapominać, że wśród ludzi, nie tradnią- 


cych się rolnictwem, dużo ma cały swój majątek, z któ- 
rego żyje, umieszczony na hypotece własności ziemskiej 
wprost lub przez kupno tak zwanych listów zastawnych, 
które są sprzedawane przez banki, celem uzyskania gp- 
tówki dla potrzebującego pożyczki właściela ziemskiego. 
Ci posiadacze pożyczek, zabezpieczonych hypotecznie, są 
właściwie współwłaścicielami majątku. Jeżeli majątki- 
ziemskie zostaną podzielono między włościan, to ci ludzie 
razem z wyliczonemi poprzednio kategoryami będą ska- 
zani na śmierć głodową, bo nie będą przeważnie umieć 
zarobkować. Byłoby to w jaskrawej sprzeczności z naj- 
pierwotniejszem pojęciem sprawiedliwości i ludzkości. Ta 
sama zasada równości, w imię której zostałby zabór 
ziemi dokonany, domagałaby się bezwzględnie, aby tym 
wszystkim ludziom przyznać udział w ziemi na równi 
z każdym włościaninem. Inaczej szlachetne ż sady 1 ha: 
sła służyłyby do upozorowania czynów nad wyraz nie- 
szlachetnych, poprostu rabunku, a nawet morderstwa, 
o ileby ludzie, nagle pozbawieni środków do Życia, rze- 
czywiście popadli w nędzę, któraby przyspieszyła ich 
śmierć. To też prawie za pewne należy uważać, że każde, 
choćby najradykalniejsze zgromadzenis ustawodawcze, 
chcąc być zgodne z sumieniem i zdrowym rozsądkiem, 
musiałoby uznać prawo do udziała w ziemi wymienionej 
wyżej dosyć znacznej grapy ludzi. fa okoliczność po 
mniejsza poważnie znaczenie podziała ziemi dla włościan. 

Jeżeli ciężką obrazą poczuci% sprawiedliwości i za- 
sady własności byłoby wywłasz' zenie dotychczasowych 
właścicieli bez wynagrodzenia i dlatego pełne wynagro- 
dzenie musiałoby być koniecznie za wywłaszczoną ziemię 
zapłacone, to Rak samo byłoby rzeczą niesprawiedliwą 
i niemoralną oddawać ją nowym posiadaczom bezpłatnie. 
Dochodziliby oni do posiadaria dobrej i dobrze upra: 
wionej ziemi bez żadnych kosztów za darmo: byliby 
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więc uprzywilejowani wobec wszystkich tych, którzyby 
musieli się zadowolnić swoją dotychczasową ziemią, na- 


bywaną w pocie czoła za drogie pieniądze. Zarówno wy- 


właszczenie, jak i obdarowanie bezpłatne musi być bez- 
warunkowo wykluczone. Przy wykupnie na koszt pań- 
stwa musieliby wywłaszczeni i ci, którzyby ziemi nie 
dostali złożyć się płaconymi przez siebie podatkami, aby 
inni otrzymywali ziemię za darmol 

Wspomnieliśmy już, że dla utrzymania równego 
podziała ziemi byłby niezbędny zakaz pracy na- 
jemnej na roli. Zakaz taki nie da sią jednak prze- 
prowadzić w rzeczywistości. Trzebaby dla uniknięcia po- 
dejrzeń zarobkowania u sąsiadów, zakazać nawet wza- 
jemnej, sąsiedzkiej pomocy przy pracy, która jest do- 
wodem życzliwości między ludźmi, a przytem czyni ro- 
botę bardziej sporą į mniej uciążliwą. Jakżeż możnaby 
zakazać pomocy w robocie chorym lub podstarzałym kre- 
wnym — już nie mówię o najbliższych n. p. ojcu albo 
siostrze — ale dalszym nawet krewnym? Przecież nie- 
rozumnem i nieludzkiem byłoby zakazać używania obcych 
najemników ludziom chwilowo chorym, którym w razie 
braka najsmnej pracy zbiory uległyby zniszczeniu, a oni 
albo musieliby zginąć z głoda, aibo być Ba utrzymania 
gminy. Oddanie gminie opieki nad gospodarstwami osób 
chwilowo do pracy niezdolnych, byłoby w każdym razie 
narażeniem ich na straty, taka bowiem opieka urzędowa 
zawsze jest nieaknratna. 

Trzeba także zważyć, że ścisły zakaz pracy na- 
jemnej uniemożliwiałby, a w każdym razie niesłusznie 
utrudniałby nabywanie od sąsiadów potrzebnych towa- 
rów, n. p. dobrego ziarna do siewu, bo możnaby je do- 
stać tylko za pieniądze lub za inne towary, a nie mo- 
żnaby ich odrobić, co sią dotął tak często dzieje. Nie 
wolno byłoby n. p. zdolnej szwaczce szyć koszula dla 
dzieci sąsiada w zamian za skoszenie przez niego łąki 
tej szwaczki. Wogóle jakżeby” możau rozumnie uzasadnić 
zakaz pracy najemnej na wsi, kiedy ona jest dozwolona 
w mieście, Byłaby to krzywda zarówno dia robotnika, 
jak i dla gospodarza wiejskiego — a przywilej dla prze- 
mysłu krajowego, a zapewne i dla rolnictwa obcego. Bo 
gdyby w Niemczech nie przeprowadzoao równego po- 
działn pracy, toć przecież nicpodobnaby zakazać ludziom 
naszym wyjazdu „do Saksów* na zarobek, skoro przed 
wojną tetki tysięcy rok rocznie jeździły. 

Zakaz pracy najemnej na wsi byłby poprostu zma- 
szeniem ludzi do próżniactwa, a więc do rzeczy naj- 
bardzi.j niemoralacj. W gospodarstwie włościańskiem, 
jak wiemy dobrze, ilość rąk do pracy jest różna, zależnie 
od ilości i wicku dzieci. Nadto zapotrzebowanie rąk do 
„pracy na roli jest zmienne, i niejednokrotnie bez żadnej 
szkody dla własnego gospodarstwa, a z wielką korzyścią 
dla dochodów, może wielu włościan najmować się do 
pracy w sąsiednich gospodarstwach rolnych. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„Maszynista motorowy poszukuje posady wraz z po- 
mocniziem. Obznajmiony jest również z łokomobilą parową. 
Zgłoszenia przyjmuje Adzministracya „„Piasta*. 
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adwokat krajowy 
sł kancelaryę swą do Łańcuta i prowadzi 
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Nr H z 17 marca 1918 


Strażowanie drutów telegraficznyca. 


Z powiatu jasielskiego piszą nam: | 

C. k. starostwo w Jaśle, rozporządzeniem z dnia 
19/I1I 1918 L. 20/Pr., nałożyło na gminy. leżące wzdłuż 
gościńców rządowych, obowiązek dostarczania codzien- 
nie po pięciu mążczyzn do p.lnowania gościńcaw i dru- 
tów telegraficznyen. 

Wobec zupełnego braku mężczyzn na wsi, gdzią 
pozostali tylko starzy i niedorostki, tudzież wobac zbli- 
żającej się wiosny, a temsamem pilnych robót gospo- 
darskich, odrywanie tylu rąk od pracy musi się odnić 
katastroła!nia na naszych wsiach, tem baslłziej, ża nie 
widać żadnej potrzeby pilnowania dróg. 
| I śmiech, i boieść człowieka zbiera, kiedy się pa- 
trzy, jak co kawałek na drodza stoł ehłoprzyna, zdolny 
do pasienia gesi, z kijem w reku, skostniały od zimną 
i to strażnik?! 

Możeby kompetentne władze zarządziły nsuniącie 
niepotrzebnego dręczenia ludzi. | 


Jak pisać prośży o urlopowanie żołnierzy, 


Na pisanie próśb o urlopowanie Żołnierzy tracą ludzie 
niejednokrotnie duże pieniądze, bo niasumienne jednostki 
często wyzyskują kobisty, proszące o urlop dla swoich mę* 
żów i synów. .A jednak napisanie tej prośby jes5 rzeczą 
bardzo łatwą dla każdego, kto jako tako lepiej umie pisać. 
Ogromną asługę w tym wzglądzie oddać mogą ludności spo- 
cyalne druki, sporządzone i wydsn» przez p. Kazimierza 
Kuczkowskiego w Myślenicach, Rynek, których wzór vado- 
głano nam do redakcyi. Druk taki, sporządzony w języka: 
niemieckim i poiskim, zawiera wszystkie. potrzebne dane, 
tak, że wystarczy tylko wspisać rzeczy najpotrzebniejsze 
przy podaniu o urlop do robót polnych, a podanie będzie 
gotowo. Wpisanie szczogółów może uskutecznić nawet czło- 
wiek, nie umiejący po niemiecku, bo pod tekstem niemieckim 
jest tekst polski, a to, co się wpisuje, brzmi jednakowo 
w polskim, jak i niemieckim języku. Pp. pisarze zmiani po- 
winni sig w te druki zaopatrzyć, bo im to ogromnie ułatwi 
robotę, a ludności oddać może dużą przysługę. Druki te są 
do nabycia wprost u p. K. Kuczkowskiego w Myślenicach, 
Rynex. 


Do braci pszczelarzy! 


W ubiegłym roku na wezwanie, do pszczelarzy 
w Bocheńskiem, mające na cela organizowanie się w to- 
warzystwo dla starania sią o tańszy cukier do podkar- 
miania pszczół, zgłosiła się zaledwie jedna czwarta część 
pszczelarzy w powiecie, posiadająca około 500 pni. Na 
wiosną nie uzyskaliśmy cukra, ale w tym roxu'wszyscy 
ci, którzy się u podpisanego z powiatu bocheńskiego 
zgłosili, otrzymali przez Tow. rolnicze w Krakowie tań- 
szy cukier denaturowany. Moglś go otrzymać wszyscy 
pszczelarze w Bocheńskiem, gdyby się byli zgłosili w ze- 
szłym roku i zawiązali w towarzystwo. 

Odzywam się więc do Was, bracia pszczelarze, 
łączcie się wszyscy we wspólnym interesie w towarzy* 
stwa, gdzie ich jeszcze niema, przynajmniej przy zarzą- 
dach powiatowych Kółek rolniczych. Wyjdzie to Wam 


2-—6itylke na korzyść. 
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D: , bracia pszczelarze w Bocheńskiem, zwra 
Cam Się, bys 18 na moje ręce przysyłali zgłoszenia, ile 
ma każdy pu. Zgłoszenia powinni nadsyłać i ci, którzy 
Już w zeszłym roku do mnie się zwrócili, a mają zmiany 
W rojach, tem bardziej zaś ci, którzy dotychczas swojej 
ilości pni nie zgłosili, a możeby się jeszcze dało wysta- 
rać dla nich o cukier. Zgłoszenia najlepiej przesyłać 
zbiorowo z całej gminy, podając nazwiska wszystkich 
posiadaczy pszczół Mając takie stowarzyszenie, możemy 
łatwiej uzyskać cukier do podkarmiania pszczół, mo- 
żemy taniej i łatwiej nabywać ule i przybory pszcze- 
larskie. Józef Mucha 

sękretarz Zarządu pow. Kółek roln. w Bochni. 


Nowa placówka. 


Dnia 25-go lutego b. r. odbyło się w Łańcucie, 
w obecności dra Adama Bala, miejscowego c. k. sta- 
rosty, jako komisarza rządowego, walne zgromadzenie 
subskrybentów Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Bank 
ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukowiny* przy udziale 
około 200 członków, którzy, pomimo obecnych trudności 
komunikacyjnych, przybyli z najdalszych okolic kraju, 
a nawet i z poza jego granic. 

Zebranie to składało się z reprezentantów wszyst- 
kich warstw społecznych, bo obok przedstawicieli wię- 
kszej własności, inteligencyi i duchowieństwa przybyli 
też w znacznej liczbie akcyonaryusze włościanie. 

Zgrumadzenie zagaił imieniem założycieli dr Jan 
Hupka, poseł na Sejm krajowy i podawszy do wiado- 
mości udzieienie ostatecznego rządowego zezwolenia na 
założenie "Towarzystwa akcyjnego, stwierdził, że zgro- 
madzenie zostało należycie zwołane. | 

Po przystąpienia do porządku dziennego wybrano 
przez aklamacyę przewodniczącym dra Jana Hupkę, 
poczem imieniem założycieli zabrał głos poseł na Sejm 
krajowy Bolesław Żardeckii przedstawił zgromadze- 
niu pismo Filii Banku krajowego w Krakowie, stwier- 
dzające, że kapitał akcyjny w kwocie jednego milicna 
koron został tam gotówką wpłacony i jest do dyspozy- 
cyi Towarzystwa. Zaznaczywszy następnie, że jakkol- 
wiek nowe Towarzystwo akcyjne pod względem rachun- 
kowym nie ma nic wspólnego z dotychczas istniejącem 
Towarzystwem udziałowem, to jednak ideowo jest ono 
właściwie dalszym jego ciągiem. Następnie podał w krót- 
kości historyę 12-letniej działalności dotychczasowego 
Galicyjskiego Banku ziemskiego. 

Z tego przedstawienia wynikło, że, biorąc pod 
uwagę osiągnięte korzystne wyniki finansowe, pomimo 
spełniania zadań narodowych przez dotychczasowe sto- 
warzyszenie, można mieć pewność, że i nowe Towarzy- 
stwo akcyjne będzie mogło przysparzać członkom zna- 
cznych korzyści materyalnych. Wreszcie p. Zardecki po- 
dał do wiadomości zgromadzeniu, że całe koszta założe- 


nia, wynoszące około 80.000 koron, zostały przez Towa-, 


rzystwo udziałowe pokryte, tak, że Towarzystwo otrzy- 
muje cały kapitał akcyjny, w kwocie miliona koron, ni- 
czem nie uszczupiony. 

Po tych wyjaśnieniach powzięło zgromadzenie for- 
malną uchwałę o założeniu Towarzystwa akcyjnego na 
' podstawie zatwierdzonego przez rząd statutu. 

Przy wyborze Rady zawiadowczej postanowiono 
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skorzystać z odnośnego przepisu statutu i Wyv.ug © 
razie na czas wojny tylko 9 członków, a to ze względu 
na checne trudności komunikacyjne, uniemożliwiające 
zebranie potrzebnego kompletu przy posiedzeniach. 

W skład Rady zawiadowczej weszli pp. Ignacy 
Domagalski (na propozycyę subskrybentów ze Slą- 
ska), dyrektor Towarzystwa oszczędności i zaliczek 
w Cieszynie — dr Jan Hupka, właściciel dóbr i po- 
sel na Sejm krajowy w Niwiskach — Stanisław Ko: 
walski, dyrektor dóbr ordynacji w Łańcucie — Ro- 
mauald Stanisław Noćł, radca namiestnictwa w Krako- 
wie — dr Stanisław Szlachtowski, em. prezydent 
krajowej Dyrekcyi skarbu w Zakopanem — Dr Leonard 
Tarnawski, adwokat krajowy i właściciel dóbr 
w Przemyślu — ks. Antoni Tyczyński, dziekan 
i proboszcz w Leżajsku — Józef Wańczycki, na 
czelnik gminy w Ujezdnej — Józef Związek, gospo 
darz w Budach Przeworskich. | 

"Do Wydziału rewizyjnęgo wybrano jako członków 
pp. Maryana Januszewskiego, dyrektora akcyjnej 
rafineryi w Łańcucie — dra Walerego Łozińskiego, 
sekretarza biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie i księ- 
dza Edwarda Sandałowskiego, kanonika i probo- 
szcza w Albigowej; zaś jako zastępców pp. Konstan: 
tego Danielewcza, kupca w Łańcucie i Stanisława 
Sadowego, inżyniera Rady powiatowej w Łańcucie. 

Po zamknięciu walnego zgromadzenia ukonstytuo- 
wała się Rada zawiadowcza, wybierając pp. dra Stani- 
sława Szlachtowskiego przewodniczącym, ks. An 
toniego Tyczyńskiego zastępcą przewodniczącego, 
zaś Romualda Stanisława Noóla sekretarzem. | 

W skład dyrekcyi nowego banku weszii, jako dy: 
rektorowie dr Henryk Kopecki i Bolesław Żarde: 
cki; jako zastępcy: Jan Kolek, Józef Lichtenstein i Mar 
cin Szulc. ! 

Na tem pierwszem posiedzeniu upoważniła Rada 
zawiadowcza Dyrekcyę do objęcia komisowej parceiacyi 
dla włościan polskich dwóch majątków ziemskich 0 zna- 
cznym obszarze. Wymienione majątki, położone w oko- 
licy o mieszanej ludności, zagrożone są przejściem 
w ręce „obce“, a może nawet „wrogie“ dla narodowo- 
ści polskiej. | 


„Dopóty dzban wodę nosi, aż się ucho urwie” 


czyli 


Pow. Centrala aprowizacyjna w Nowym Tatgu 


| Zakopane, w marca. 

Ciężkie mamy Życie na skalnem Podhalu: zamknięte 
jarmarki, ograniczony dostęp ze wsi do miasia powiatowego. 
zamykanie o godzinie b-tej sklepów, załogujące w mieście 
i po wsiach oddziały honwedów i surowe urzędowanie z lud: 
nością w starostwie. 

A piwa tezo nawarzyła Powiatowa Centrala, nieurzę 
dowa córka p. starosty Psarskiego. O jej zaniedbanem 
i niewłaściwem prowadzeniu, świadczy ogólno w mieście i pos 
wiecie oburzenie, jakoteż częściowe zniszczenie magazynów 
Centrali i tragiczna śmierć Karoliny Górzowej. gazdynt 
z Bogoźnika, w dniu 19-go lutego b. r. Chcemy wierzyć, ià 
dobremi chęciami kierował się p. starosta przy tworzeniń - 
Centrali, atoli niefortunnych dobrał dla niej kierowników, 
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którzy nie dorośli do obywatelskiego spełniania przyjętych‘ Centrali się ótacza, jest publiczną tajemnicą, kto 


_ na siebie obowiązków. 

Ciężkim błędem był i jest brak podstawy pra- 
wnej w istnieniu Centrali, brak statutu i odpowie- 
"dzialności kierowników, brak kontroli i należytej książkowo- 
ści handlowej, na uczciwym zysku opartej. 

Postanowienia ogólne, zawarte w książeczce towarowej 
Centrali wyglądają na kpiny ze zdrowego rozsądku; i tak 
podajemy punkt 3-ci: „udział nie nadaje żadnych praw dia 
członków, prócz nabywania w Centrali artykułów spożyw- 
czych lub innych, do sprzedania przeznaczonych“; 4-ty: „roz- 
dział iłości odnośnych artykułów spożywczych między kon- 


sumentów jest wyłącznem prawem dyrekcyi Centrali i niej „Dzienia* z publicznością 


podlega żadnej krytyce”. 

Zapewne wiele nadużyć i niewłaściwości Centrali działo 
się i dzieje poza plecami p. starosty i bez jego wiedzy, i dla- 
tego najwyższy czas uehyłić rabka zasłony z gospodarki Cen- 
trali i niektórych jej „macherów*, a nie zwalać wszystko 
na Bogu ducha winną Jądność i tę uciemiężać, 

I tak, sposób nabywania artykułów spo- 
żywezych przez Centralę i jej przedstawicieli po wsiach, 
tak zwanych ekładników, w bardzo wielu wypadkach można 
nazwać łichwiarskim. Składnicy owi, zazwyczaj osobniki, 
nie mający karty przemysłowej, wyknpują w handlu zamien- 
nym jaja, masło, ser, jagody leśne, owoce, za naftę, cukier, 


Z korzysta. 


kiedy, dokąd i w jakiej ilości a zapasów Con- 


A zatem, czy wiadomo, jaki wyzysk uprawia się na 
kieszeniach spożywców przez nadmierne, czasami lichwiar- 
skie wyśrubowanie cen sprzedażnych artykułów epo- 
żywczych, jak n. p. ziemniaków, owoców, jarzyn, bryndzy? 

Czy wiadomo, po jakiej cenie i z ilukrotnym zyskiem 
sprzedaje się sztuezny miód, wyrabiany dla Centrali 
w Zakopanom? 

Czy wiadome, jak lekceważąco i niegrzecznie obchodzi 
się personal sklepowy Centrali, a zwłaszcza” niejaka panna 


i nie mającymi żadnych praw 


| członkami, którzy niejednokrotnie ze łzami w oczach lub obu- 


rzeni do najwyźszogo stopnia odeloljzii bez towaru. Towaru 
bowiem, jak jaj lmab masła, marmolady, rzekomo nie było, 
a w rzeczywistości towar ten znajdował się w magazynach 
(Centrali, przeznaczony na wywóz lub zarezorwowany dla 
małej grupy osób uprzywiłejowanyeh, skupiających się koła 
Centrali? : 

Czy wiadomo, jak P. T. zarządcy Centrali, wysymią 
stale co miesiąc znaczna ilości towarów spożywczych poza 
|powiat, a zwłaszcza główny kierownik Centrali, dr B. Jako 
przyklad podajemy wyrywkowo: w marcu 1927 r. cztery 
przesyłki, wagi 458 kg, zawierające: cykoryę, mydło, świece, 


mydło, cykoryę, tytoń i eukierki, częstokroć za bezcen lub  gledzie i towary kolonialne; w. lipcu także cztery przesyłki 
sprzedają tylko tym, którzy coś mają w zamian dać, a ty, |jaj, masła, mydła, owoców i wędlin, o łącznej wadze 958 
biedaku, co chcesz za pieniądze kapić od składnika, musiszikz, w lietopadzie pod obcą firmą, atoli z Centrali, siedm 


odejść z kwitkiem i obejść się smakiem! 

Że proceder taki kwitnął zdrowo, to dowód na to taki, 
iż wreszcie powiatowej żandarmeryi było tego zawiełe i wdała 
się w tę sprawę, dokładne Śledztwo odnośnie do niesumien- 


nych składników przeprowadziła, nagromadziła mnóst» 6 usta-, 


lonych faktów i przesłała je c. k. Prekuratoryi 

Z doniesienia tego dla przykładu wymieniamy skład. 
nika z Harklowej, Stanisława Niemca, który w lecie 
1917 r. kupił od Klary Nowelli w Harklowej, pół kopy 
jaj za 2 kg cukra i 70 kal, czyli za towar, wartości ckuło 
3 koron nabył jaj za 7 koron 20 hal; albo tej samej in- 
nym razem sprzedał 53 dkg mydła, wartości 7 koron za kopę 
jaj, wartości 14 koron 40 hal. Składnik Leopold Sperling 
z Czorsztyna kupił od Maryi Szaflarskiej z Krośnicy 
15 litrów borówek, wartości 13 koron 50 hal. za 2 kg mąki 
chlebowej, 1 kg maki kukurudzianej i 85 dkg cakru, o łą- 
cznej wartości 2 koron 80 hal, zaś Annie Walkiewicz 
z Krośnicy, sprzedał funt maki chlebowej, 1 kg mąki kuku- 
rudzianej i pół litra nafty, łącznej wartości 1 kor. 30 bal. 
za 4 litry malin, wartości 4 korony 80 hal. Składnik, R. 
Mróz, sprzedał w Nowem Bystrem Agnieszce Krzysiak 
pół litra nafty za 8 jaj. 

Przykładów podobnych jest cała litania. Główną winę 
w tym względzie ponosi Centrala i jej Kierownicy przez 
przeważnie zły dobór składników, niewłaściwe 
pouczenia i nakazy, ndzielane składnikom i za małe 
wynagrodzenie składników za ich czynności. To zaś zniewa- 
lało składników do uciekania się na drogę wyzysku, aby 
swoje trudy i koszta pokryć. 

Moglibyśmy przytaczać fakta niewłaściwej gospodarki 
w Centrali w nieskończoność. Ograniczymy się jednak dla 
braku miejsca na kilkn zapytaniach, które przy dobrej woli 
czynników, odpowiedzialnych za Centralę, dadzą odpowiedź 
na przyczyny niechęci, a nawet nienawiści ludności 
powiatu, a także i miasta do Oentrali. Przyczem 
podkreślić należy, że mime tajemniczości. iaka sgespodarka 


s 


| przesyłek cebuli, czosnku, cukierków, grzybów it. p., o łą- 
/eznej wadze 1.586 kg — a to wszystko na rachunek wła- 
sny de Alwerni? 

Czy wiadomo, że tenże sam funkcyonaryusz starostwa, 
mający dbać z urzędu o aprowizacyę powietn, ogałaca 
(jpowiatnietylko zżywności, ale nawetnasion 
irolniczych, jak koniczyna, łabin, wyka? 
| Czy wiadomo, że rozgłaszany czysty zysk z przedsię- 
(biorstwa Centrali, w wysokości przeszło 100.000 koron jest 
|anormalny, kosztem ludności powiatu nagromadzany. i to 
w przedsiębiorstwie prywatnem, nie rozporządzającem ani 
odpowiednimi funduszami, ani odpowiedzialnem  kierowni- 
ctwem ? | 
! Czy wiadomo, że przekazaule, względnie darowanie 
EŃ Centrali Radzie powiatowej nie zmieni 


stosunków na lepsze, zwłaszcza © ile mie nastąpi zmiana 
systemn i ludzi nią rządzących? 

| Wreszcie, czy wiadomo, co się dzieje z towa- 
rami, konfiskowanymi w powiecie, a przede- 
wszystkiem na stacyi Habówka i odsyłanemi przez žandar- 
meryę do Centrali w Nowym Targu? Jak i kto z nich ko- 
rzysta ? 

Tyle na razie dła poinformowania p. starosty i szer- 
szego ogółu w nadziei, że może tą drogą uda się zmienić 
na lepsze system aprowizacyi powiatu, zwłaszcza, iż dobre 
chęci, sprężystość i odwaga p. starosty, są powszechei- znane, 

Przy sposobności mała jeszcze prośba de p. Starosty: 
aby zechciał poucryć praktykanta konceptowego, p. Sol. iż 
w postępowaniu ze stronami winna mu przyświecać zasada: 
tabakiera dla nosa, a nie nos dla tabakiery — {i że na 
grzeczności nikt jeszcze nie stracił. Z. K. 


Kto chce zasięgnąć porady tub Jo- 
mocy, niech piszę do Redakcyi „Piasta“, 
a otrzyma ią 
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, | | R H awe Eas z chórem kólkowym, złożonym z wiejskich dziewcząt pod 
Z postępu WSI podczas wojny. kicrownietwem prof, semin, p. Franciszka Koniora. Na 
A ae aa zgromadzenie przybyło 12 księży, 50 nanczycieli i nauczy- 

Łyczana, w Nowosądeckiem. cielek, mętne: kobiet i dziewcząt. Przewodniczył p. Ta- 

W dnia 24 lutego zebraliśmy się na gromadę. Po|gensz Czajkowski, dyrektor semin. naucz., a referat wy- 
przedstawienia nam przez pp: Józefa Kubisza i Fran- | głosił znany kółkowiec, J. K. Tatara, delegat nrzędu żyw- 
elsska Piątkowskiego celów nowopowstałej w Krako- |nościowego. Wybrana zaraz Rada nadzorcza ukonstytuowała 
wie spółki „Len“ zapisało się u nas zaraz 25 członków |gię, ehdarzając p. Zofię Stawiarską, właścicielkę dóbr 
i złożyliśmy w gotówce 33 mdziały po 50 K i po 5 Kjw Jediiczu, godnością przewodniczącej, Tadeusza Czaj- 
wpisowego, czyli razem 1755 K. Wieś nasza jest maleńka, kowskiego godnością zastępcy przewodniczącego i Ma- 
bo liczy zaledwie 50 numerów, wpisała się więc połowa |ryana Bohaczka, kierownika szkoły, godnością sekretarza. 
Następnie podpisaliśmy wszyscy protest przeciw czwartemu | Dyrekcyę stanowią: Marya Neumanówna, nauczycielka chowu 


rozbiorowi Polski, który wysłaliśmy do Redakcyi „Piasta“. | grobia, Bronisław Romanowicz, emerytowany kierownik 
Niechby wszystkie gminy zrobiły tosamo, bo właściwie | szkoły i Wojciech Pudło, rolnik. W końen uchwalono wpro: 
w ostatnich czasach przekonaliśmy się, że Polacy nie mogą |wądzić zaraz działalność w czym, tworząc po Kółkach od- 
t nie powinni pa nikogo liczyć. Należy się nam oprzeć na |gzjały gminne i składając statutem przepisane udziały. 
własnych siłach, Udziałowiec. Maryan Bohaczek, 


Jasienna, w Nowosądeckiem 

"Dowiedziawszy się o spółce „Len“ w Krakowie, która 
ma założyć w tym roku w grybowskim powiecie fabryczną 
międlarnię i przędzalnię lnu, postanowiliśmy wstąpić do 
tej spółki s udziałami: W ciągu tygodnia zapisało się nas 
10 członków. W dniu 3 marca odbyło się w Jasienny ze- 
branie s okazyi wypłaty zasiłków. Przybyiy 2 Łyczany 
p. Franciszek Piątkowski wyjaśnił zadania spółki „Den“ 
i zaraz przystąpiło z udziałami 35 członków, którzy razem 
a poprzednimi 10-ciu złożyli na udziały i wpisowe 2575 K 
w gotówce. Jest jeszczo nadzieja, że wpisza sią od nas 


Z parlamentu. 


Ubiegły tydzień minął w parłamencie wśród wiel- 
kiego napięcia. Do ostatniej chwili rząd nie był pe-- 
wnym, czy budźet przejdzie, zwłaszcza wobec grożby 
Polaków, że bezwarunyowo pójdą przeciw budżetowi. 
Wtorkowe posiedzenie pariamentu było zupełnie nudne, 
aczkolwiek uchwalono na niem ważne nstawy zasiłko- 
we, podane przez nas w poprzednim numerze, gdyż nad 
więcej członków, gdy się o tem wszyscy we wsi dowiedzą, | parlamentem wisiała grożba zawieszenia. We Środę za- 
bo ludność idzie tu solidarnie. Wieś Jasienna jest odcięta wiadomił prezydent ministrów urzędującego wiceprezesa 
od świata z powodu braku drogi tak, 29 w ciągu roku przez | Koła polskiego Bawerowskiego, że cesarz zamierza 
sześć miesięcy nie można dostać się wozem do sąsiednich 
gmin. Nie chce jechać do nas lekarz do chorego, a trudno 
też przywieźć księdza. Co światlejsi czytają u nas mimo 
wszystko „Piasta“. Radzimy wszystkim, by do spółki „Len“ 
przystąpili, bo inaczej będą chodzić nago, tak jak ta cho- 
dzimy boso, pomimo, że w Galicyi rekwiruje się dużo bydła. 


powołać do siebie we czwartek czterech przywódców 
Koła. W prasie niemieckiej wywołało to odrazu wielką 
radość, osądzono tam bowiem, że skoro tylko Polacy 
pójdą do cesarza, to sprawa zupełnie dobrze się załatwi 
i porozumienie Słowian anstryackich, grożące Niemcom 
wyzuciem ich z władzy, nieprawnie w państwie dzierżo- 


Jan Michalik, wójt. nej, pęknie. ©łowianie, zwłaszcza zaś południowi Sło- 
- wianie, obawiając się widocznie tego pęknięcia, stanęli 
„Krosno, w lutym. we środę na posiedzeniu parlamentu bardzo energi- 


W dnia 25 lutego 1918 r. zawiązała się w Krośnie | cznie w obronie niezawisłości narodu polskiego. Poseł 
Spółka hodowców drobiu, której celem jest wspólne |Rawnihar domagał się, by spór między Polakami a Ru- 
spieniężanie jaj i drobiu, jakotaś wywieranie wpływu na|sinami został załetwiony w drodze rokowań między obo- 
podniesienie chowu drobin i produkcyi jaj. Takie spółki ho- |ma narodami. Oświadczył, że południowi Słowianie bę- 
dowców, czyli producentów, juź dawno powstały w innych |dą bronić praw wolności | niezawisłości narodu pol- 
krajach, udadzą się takżs u nas, jcżeli kobiety wiejskie | skiego, i bronić prawa Polaków do słanowisnia 0 so- 
arozumią, że dotychczasowy handel jajami przynosi nam bie. Poseł Serbu wystąpił wręcz przeciwko powołaniu 
szkodę i ujmę, i jeżeli postanowią zaprzestać korzystania |do nkładów w Brześciu Litewskim karyerowicza ru- 
z usłng pośredników-żydów, a wszystkie jaja, przeznaczone | skiego, osławionego barona Wasiłkę, tego, co to własną 
do sprzedaży, z całej gminy spaxują i odeślą do spółki po-|żonę przegrał w karty. | 
wiatowej, która zajmie się wysłaniem wprost do Krakowa We czwartek wiceprezesi Koła polskiego: hr. Ba- 
po zaspokojeniu miejscowych potrzeb. Ci handlarze, którzyjworowski, Kędzior, Stapiński i Zieleniew: 
dotychezas ten handel prowadzili i osiągnęli milionowe zy-|ski, udali sią do czsarza do Badenn. Przedstawiciele 
ski, poświęcą niejeden milion i wymyślą niejeden podstęp, |Bocyalistów i narod wych demokratów na audyeneye nie 
będą ceny podbijać, ludzi baiaraucić, by spółki juž w pierw: | poszli. Sądzono, ża ta audyencya przyniesie Polakom 
szej chwili powstania poderwać i doprowadzić do rulny. | bardzo wiele. Nadzieje zawiodły. 

Każdy jednak wie, że nasze kobiety są już śŚwiatłe, nie Audyencya trwała niespełna niespełna dziesięć 
przyjmą jadaszowskiej nadwyżki, staną jak mur przy swoich minut. Hr. Baworowski wygłosił do monarchy 
ipółkach i jak postanowią, tak Święcie wytrwają, a wszeł- przemówienie, w którem oświadczył, że Polacy zostali 
kie podłe kłamstwa i pochlebstwa lichwiarzy odrzncą z obu- | przez traktat brzeski dotknięci w najświętszych ucza: 
tzeniem. Spółki takie nietylko przysporzą dochodu rolnikom, | ciach i że muszą się nciee do opozycyi, skierowanej wy: 
ale dadzą dostatni zarobek wiola tysiącom naszych dzieci. łącznie przeciw rządowi. W odpowiedzi zaznaczył ce- 
Obrady poprzedziła mszą áw. u 00. Franciszkanów |sarz, że chce wznowić idealne stosunki, jakie pano- 


waly między cesarzem Franciszkiem Józefem a Pola- 
ami. 

Po tej oficyalnej części audyencyi zwrócił się 
cesarz do poszczególnych członków. Gdy poseł Kę- 
dzior zapytał moriarchę, czy istotnie zamierzony jest 
podział Galicyi i wprowadzenie stanu wojennego, mo- 
narcha nic nie odpowiedział, odwrócił się i podszedł 
po posła Zieleniewskiego. Poseł Stapiński był tak 
wzruszony, że w roztargnieniu zatytułował cesarza 
„ekscelencyą”, poczem przedstawił monarsze lojalność 
ładu polskiego wobec dynastyi, podczas czego aż się 
tozpłakał. Po 10 minutach audyencya się skończyła. Po- 
lacy, jak przyszii, tak odeszli własciwie z niczem. Po 
południu tego dnia odbyło się posiedzenie Koła, na któ- 
rem 42 głosami przeciw 21 głosom uchwalono wnio- 
sek posła Grossa, aby Koło usunęło sią od głosowania 
w lzbie. Z naszych posłów sześciu głosowało za tym 
wnioskiem. Wskutek tego w parlamencie Polacy usu- 
nęli się podczas głosowania, a przeciw budżetowi gło 
sowali tylko polscy socyaliści, z ludowców poseł Myjak, 
z grupy Stapińskiego poseł Kubik, który zresztą w tym- 
samym dniu wystąpił z grupy posła Stapińskiego i wstą- 
pił do socyalistów. Po głosowaniu Czesi składali po- 
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Bs: 


Z końcem ubiegłego tygodnia parlament zostanie 
na miesiąc odroczony. Przez ten czas obradować będą 
prawdopodobnie delegacye. 

Z posiedzeń w ubiegłym tygodniu zaznaczyć na- 
leży, że minister obrony krajowej oświadczył w odpo- 
wiedzi na interpelacyę, iż wydał zarządzenia, aby wobec 
powracających z niewoli Żołnierzy postępowano naf- 
względniej I najprzychylniej. Jency przez cztery tygo- 
dnie muszą pozostawać w kwarantannie, poczem otrzy- 
mywać będą czterotygodniowe uriopy. Zaznaczył je- 
dnak, że wśród powracających jeńców znajduje się zna: 
czna ilość zarażonych ideałami rewolucyjnymi, przeciw 
czemu wojsko i państwo masi się bronić. 


- 


Wojna i pokój 

ojna i pokój. 

i Okres robienia pokoju zakończył się pierwszym, 
prawdziwym, z rzeczywistym rządem zawartym poko- 
jem, mianowicie pokojem z Rumunią. Mówimy pierw- 
szym, bo niepodobna sią oprzeć wrażeniu, że z:równo 
pokój z tak zwaną Rosyą jak i z tak zwaną Ukrainą 


słowi Myjakowi ostentacyjnie gratulacye, że uratował jaą tylko modnymi dzisiaj „ersatzami* pokoju. Widać to 


honor narodu. 


zresztą choćby po tem, że wojska niemieckie, maszeru- 


Głosowanie poprzedziło oświadczenie Koła polskiego, | jące przez zaprzyjaźnioną Ukrainę, raz po razu muszą 


złożone przez posła Baworowskiego, a wyrażające ufność 
w otrzymane od cesarza zapewnienie, iż w Austryi przy- 
wrócona będzie życzliwa dla Polaków polityka cesarza 
Franciszka Józefa, przyczem zaznaczono, że Koło usuwa 
się od głosowania, aby ustrzedz kraj przed niebezpie- 
czeństwem surowych rządów wojskowych, których pa- 
mięć zanadto tkwi w całym polskim narodzie. 

Po oświadczenia Koła zabrał głos prezydent mini- 
strów, który oświadczył, że rząd pragnie reformy kon- 
$tytucyj w tym kierunku, aby każdy naród miał prawo 
swobodnego rozwoju, ale pod warunkiem, że granice 
krajów koronnych będą nietknięte. Zaznaczyć trzeba, 
że © Galicyi nawet nie wspomniał, choć wspómina; 


staczać walki z rezmaitemi, jak się mówi w urzędowych 
doniesieniach, bandami, które jednak muszą być jakiemś 
wojskiem, skoro trzeba z nimi bió się zupełnie na spo- 
sób wojskowy. W Rosyi północnej odezwałsię bardzo 
żywy odruch przeciwko pokojowi, zawartemu w Brze- 
ściu. Jak silnym jest ten odruch, tego dowodzi fakt, że 


rząd Lenina i Trockiego zachwiał się 


w swych posadach, że Trocki musiał się podać do dy- 
misyi, że cała rada Komisarzy ludowych, stanowiąca 
właściwy rząd, pod naporem opinii musiała się przenieść 
do Moskwy, aby się uchronić od wpływów niemieckich 
w Petersborzu i że w samej tej radzie bardzo silnie 


o Czechach i o południowej Słowiańszczyźnie. To bez. | układ pokojowy z Niemcami zwalczano. W tym tygodniu 
myślnie trwanie przy granicach krajów koronnych wy_|! miała rada komisarzy ludowych zadecydować, czy uznać: 
wołało kpiny w postępowej prasie niemieckiej. Bo isto |ten traktat za ważny, czy nie. Z agitacyi, podjętej na- 
tnie jest nonsensem mówić o swobodzie narodowego roz-, wet przez socyalistów rosyjskich, widać, że rada ta nie 
woju poszczególnych narodów, jeśli te narody rozdzie- | bardzo będzie chciała pokój ten zatwierdzić, czyli ratye 
lone są granicami krajów koronnych. Polacy zamieszkują | fikowac. | 

trzy kraje koronne i część Węgier, Czesi trzy kraje ko-| Nie można się ostatecznie dziwić temu odrnchowi 
ronne, Słowianie południowi cztery, Niemcy jedenaście.|w Rosyi, bo pokój, zawarty w Brześciu, nie jest niczem 


Jakże tn mówić o swobodzie narodowego rozwoju! Trony | innem, tylko 


padają, mocarstwa się walą podczas tej wojny, tylko 
granice koronne krajów austryackich muszą pozostać 
nienaruszone! Takiej reformy konstytucyi żaden naród 
w Austryi sobie nie życzy, a reforma przyjść musi. Ludy 
nie pozwolą gnieść się nadal w tych granicach krajów 
koronnych. Gdy ludowcy wystąpią z Koła i Koło się 
rozleci, p. Seidler zapewne inaczej zacznie mówić. 
Świetną odpowiedź dał Seidlerowi secyalistyczny 
poseł Lieberman. PUCH 5 


Ean 


a 


|... mowę swoją zakończył poseł Lieberman 
świadczeniem, że naród polski przetrwa wszystko i że 
iadejdzia dziejowa sprawiedliwość, która sprawiła, że 
- gjwiększe mocarstwo Świata, które Polskę rozebrało, 
ży już w gruzach. | 


bezwzględnym rozbiorem Rosyl. 


Powodem tego bezwzględnego rozbioru jest lęk Niemiec 
przed naturalnym przyrostem ludności w Rosyl. Jeszcze 
przed wojną patryoci niemieccy patrzyli ze grozą na 
fakt, że w Rosyi przybywało rokrocznie trzy miłiony 
Indności. Wybitny publicysta niemiecki Rohrbach 
obliczył nawet, że za 25 lat Rosya miałaby 250 milio. 
nów ludności, byłaby więc potęgą, z którą niemożliwem 
byłoby się zmierzyć. Dlatego to wojna wybuchła już 
w roku 1914 i dlatego zwycięskie Niemcy przez roz: 
członkowanie cielska rosyjskiego chciały uniemożliwić 
rozrost Rosyi w przyszłości. 

W pokoju brzeskim zastrzegły sobie Niemcy neu: 
tralizacyę kilku wysp na północnem morzu Lodowatem, 
znanym pod nazwą archipelagu Spitzbergen, Wyspy ta 
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wprawdzio są pokryte lodem, ale mają bazate poksady 

rudy, aiowiu, żelaza, grafitu i węgla. Interegowane Go 

do posiadania tych wysp są w równej mierze Anglia, 

Ameryka i Norwegia. Ten ustęp aktu pokojowego brze- 

skiego wywołał też wściekłość zarówno u Anglików, 

Jak u Amerykanów íi Norwegów. | 
Pokój w Brześciu wywołał znamienuy 


przewrót w Niemczech. 


Obecnie znikły wszelkie radykalizmy i demekracye nie- 
mieckie, bo nawet secyalistyczni robotnicy niemieccy 
stafi się naraz wielkimi zaborcami i na równ? z baka- 
tystami odrzucają myśl o pokoja bez zaborów. Urzędo 
we koła niemieckie kpią, oświadczając, że Niemcy wpro- 
wadzają w życie te, do czego dążyła koalicya, miano- 
wicie przywracają wolność małym narodom. Znalazło 
zie zaledwie jedna pismo i w niem jedea jedyny arty- 
kał, którego astor oświadczył wręcz, że pokój w Brześejm 
jest takiem upokorzeniem dla Rosyi, ià musi wywełać 
chęć odwetu, W Anglii socyalisca, którzy parii do po- 


rozumienia z Niemcami, obecnie stanęli jasno po stronie | 


rządu, zdecydowani na wojnę do ostateczności. 
Pekćj z Rumucią 

jest taksamo upekarzaiący, jak pokój a Rosyą. Daść 
wspomnieć, że Rumunia straciła caią Debradżę, grani- 
czny pas wzdłuż Siedmiogrodu i Bukowy, musi prze- 
puszczać wojska niemieckie Ł austryackig da Odessy, 
addaće Niemcom kansinie nafty, .a demobiiizacyę prze- 
prowadzać ma pod kierownictwem generała Macken- 
ssena, nie mówiąc już oczywiście 6 tem, 48 musi odda- 
wać mocarstwom centralnym zboże, jakbe tylko ma do 
dvspozycyi. Pen ostatni punkt jest dla nas pocieszający, 
bo w dalszych latach wojny pastwą głodu musielibyśmy 
paść Bajprzóć my, a przed nowemi rekwizycyami ura- 
tuje nas może okupacya Ukrainy i faktyczna okupacya 


Ruamunii. Pejawiły się nawet pegłoski, że panujący| 


w Rumunii ma być zmieniony. Miejsce króla Ferdy- 


nanda zająć ma podobno niedoszły „mbret“ albański, ksią- | 


żę Wied. 

Jeżeli łudzomo się myślą, ża po zawarciu pokoju 
na froncie wschodnim otworzy się drogę do pokoja 
powszechnego, to zładzónia te muszą obecnie prysnąć. 
Zarówno w Anglii jak we Francyi rządy oOŚwiadczyły 
w pariamentach, że wprawdzie koalicya jest znużona 
wojną, ale | 

walczyć będzie do ostatka 
dopóki nie wywalczy zwycięstwa. Pod wpływem pokoju 
w Brześciu poruszyła Się nawet Japonia, która zarzą- 
dziła mobilizacyę i ma przeż Syberyę wysłać do Europy 
wielką armię, aby zorganizewać Rosyę i wskrzesić na 
powo front wschodni. Wobec nastrojów, panujących 
obecnie w Rosyi i faktu, że koalicya zdołała zbudować 


w ciągu wojny nawy tor kolejowy przez Syberyę, pomysł |skiemi. Cieszymy się, że nie kto iiny, ale właśnie re- 


wystąpienia japonii na froncie europejskim 

mie jest wcale fantastyczny. Dowodzi on jednak, ża 
wojna zanosł się jeszcze na kilka lat. Dowedzą tego 
i szalone zbrojenia Ameryki, zarządzone w ubiegłym 


tygodniu, a wskazujące na fakt, że liczą się tam jeszcze, 


z bardzo długą wojną. 
Jeśli chodzi o 
czyć. ża A 


wcjska niemieckie i austryackie maszerują na 
Odessę. 

Czy Niemcy słantąd zamierzają przesyłać woja... 
krótszą drogą do Tarcyi, czy też przez Kaukaz do Per 
syi, aby zaatakować Indye, peri; angielskiej korony, na 
razie niewiadomo. | |: 

Na froncie francuskim toczą się nieustannie Krwawe 


walki bez większych rezultatów. Ożywiły się zwłaszcza 


walki lotnicze. Lotnicy amerykańscy, angielscy i fran 
cuscy bombardują co jakiś ezas miasta w głębi Niemiec. 
Za to lotnicy niemieccy zbombardowali dwukrotnie Pa- 
ryż. Ofiarą ataków lotniczych padła także w ostatnich 


czasach Wenecya. Na froncie włoskim, na odcinkach 
tyrolskim i karyntyjskim panuje egpokój. Natomiast nad 


Pilawa toczą się straszliwe krwawe walki dzień w dzień. 


= AATE. < A ai 
De Czyteiników i Czytelniczek! 
Nareszcie po półtora rokn zdołaliśmy, mimo olbrzy 
mieh trudności wydawniczych, wydać, od dawna zapo 
władany przez Ras 


obraz Matki Boskiej 
namalowany przez posła Włodzimierza Tetmajera. 


Jest to duży obrez ścisnny, wykonany w GWttna- 
siu kolerach i oddający najwierniej wszystkie zalety 
oryginału. Obraz ten powinien się znaleźć w każdym 
domu polskim, gdyż jest to pierwszy w Polsce obraz 
Matki Boskiej, pojętaj po polsku. Przedstawia on Matkę > 
Boską z Dzieciątkiem Jezus na tle wotów; podstawą 
obrazu tworzą emblemata polskie, z pośród których wy- 
bija się biały orzeł i korona polska. Pośród emblematów 
wije się napis: | 

Podnieś rączkę, Boże dzicetę, 
Błogosław Ojezyzne miłą. 


Całość robi wrażenie niepospołite. Głosy znawców 


zamieścimy w najbliższych numerach „Piasta“. 


Ze względu na fakt, że oryginał tego obrazu 


umieszczony został w wisikim oltarzu kościoła w Bro- 


nowieach, obraz ten nosi tytał: 
newicka. | | | 
Nis wątpimy, że wszyscy Czytelniey „Piasta“, 


Matka Beska Bro- 


a zwłaszcza Czytełniczki, wezmą sobie za punkt honeru, 


by tem pierwszy obraz polskiej Matki Boskiej wisiał na 
ścianie w każdym domu polskim. Musimy bowiem wy- 
znać szczerze, ża obrazy, jakiemi poobwieszane są Ściany 


naszych domów, obrazy robione i wykonywane przez 


Niemców, często przez żydów, nie odpowiadają wcale 


smi naszym pejęciom religijnym, ami dobremu simakowi, 


i że czas najwyższy zastąpić je obrazami naprawdę pol- 


dakcya „Piasta“ puszcza w Świat pierwszy, naprawdę 


(piękny i naprawdę polski obraz Bożej Rodzieietki, którą 


cały naród poliski uznaje za swoją królową, obraz. sdpe- 


i wiadający nietylko uczuciom: religijnym naszego narodu, 
ale także i najwyższym wymaganiom artystycznym. — 


Cieszymy się, że twórcą tego obrazu jest jeden z naj- 


| wybiśniejszych pestów ludowych, zarazem znakemity ma- 
działania wojenne, te trzeba zazna- |larz 


polski, p. Włodzimierz Tetmajer. 
Obraz wykonany został. co z dumą podniedd mū- 
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simy, mimo braków środków technicznych, jakie wywo |wiś pp. Gockij i Popow. Bozcze!lność zaiste niebywała, to 
lala wojna, siłami krajowemi, w Krakowie, przez znany |w całym powiocie tarnowskim, z wyjątkiem nasłanych przez 
zakład litograficzny p. Karola Kranikowskiego. | rząd żandarmów, niema żadnego Ukraińca, nawet na lekarstwo! 
Wykonanie litografii jest tak wspaniałe, że przewyższa Wojenny Zakład kredytowy donosi nam: Dotych- 
łego rodzaju prace nawet pierwszorzędnych firm zagra- | czasowe ograniczonia przy udzielaniu kredytów w powiatach, 
nicznych. położonych na wschód od Sanu, zniesiona już częściowo 
Lena obrazu, (oczywiście bez ram), którego wyso- |reskryptem Ministerstwa skarbu z 29 wrzońnia 1917 r. 
kość wynosi... cm, szerokość zaś.. cm, ustaloną została na | L. 76.067 usunięto obecnie w zupełności, tak, że w całej 
| Galicyi aż do samej wschodniej granicy państwa wolno Za- 
5kK zal egzemplarz. kładowi udzielać wszelkich statutowo przewidzianych kredy- 
Wysyłkę odrazu rozpoczniemy w bieżącym tygodniu: |tów (reskrypt Min. skarbu z 27 lutego 1918 L. 18.366). 
Zwracamy uwagę, że pojedyńczych obrazów wy- Podziękowanie pesłowi hr. Lasockiemu, My kobiety 
Gyłać nlestety nie będziemy mogli. Musimy czuwać nad|z Ulanowa, które mamy żŻywicieli w Ameryce, zasyłamy 
tem, by obraz nie przyszedł pomięty, wskutek czego mu- |czejgodnemu posłowi Lasockiemu i innym posłom ' staropol- 
simy pakować obrazy w tekturę, co dzisiaj kosztuje bar- |skie „Bóg zapłać” za wystaranie się o zasiłek dla nas 
dzo drogo, tak, że nie bylibyśmy w stanie pokryć ko-|i naszych rodzin, za wybawienie nas przez to z nędzy. Oby 
sztów. Rajmniejsza iiość egzemplarzy, jaką możemy wy-| Bóg nie szczędził mu zdrowia i wszelkich łask. Imieniem 
syłać, wynosi 10. Prosimy więc Czytelników i Czytel-| kobiet Marya Jaworczak a Ulanowa, powiat Nisko. 
niczki, którzy mają zamiar obraz ten sobie kupić, aby Nieszczęśliwe wypadki. Z Krzemienicy doneszą nam 
byli łaskawi zebrać w każdej wsł odrazu większą ilość |pod datą 1 b. m.: W sobotę zdarzył się u nas nioazczęsliwy 
zamówień, pobrać pieniądze i dopiero wtedy zamówić wypadek. Przybył do domu na urlop niejaki Bartman. Gdy 
w redakcyi taką ilość obrazów, jaka jest potrzebna |się o tem dowiedział jego szwagier, Miekał Kluz, przyszedł 
dla każdej wsi. ! go odwiedzić, Wśród rezmowy zaczęli oglądać rewolwer, 
Kto z Czytelników lub która z Czytełniczek ze-| który miał być nienabity. Przy tej manipulacyi padł strzał 
chcieliby się zająć rozsprzedażą tego obrazu po wsiach |i położył Kluza na miejscu trupom, Wypadek tan wywarł 
zechce nam donieść, a natychmiast prześlemy im warunki |na mieszkańcach wsi wstsząsająso wrażenie. — Przed trzema 
vozsprzedaży, szczegóły co do rabatu i t. d., tygodniami jechał s Rakszawy do Zukawea chłop z mąką. 
Podjechał pod rampę, lecz nie mógł podnieść dragiego drąga, 
więc cofał się. Wtem nadjechał pociąg pospieszny i uciął 


: koniowi głowę. HMożeby Dyrekcya postarała się o lepszə 
£ > O Ni l K A. funkcyonowanie zapór, 


Ministerstwo żywnościowe odcięło Galicyę w zu- 
Koło sejmowe, które się miało odbyć w Krakowie  pełności od dowozu jarzyn I owoców z Królestwa. 
dnia 17 marca, nie odbędzie się, gdyż zostało zakazane. Wszystkie transporty jarzyn i owoców s Królestwa konfi- 
Cesarzowa Zyta powiła w niedzielę syna. Z okazyi skuje centrala, istniejąca w Wiednia pod nazwą „Geos* 
urodzin nowego arcyksięcia zapowiedzianą została nowa |na rzecz Wiednia, przyczem oczywiście płaci się ludności 
amnostya. Królestwa nieistniejące nigdy ceny maksymalna. Jest to 
, Jańcy Polacy z ziemi chełmskiej, przebywający |nowy rabunek, dokonany na ludności polskiej, widocznie 
w barakach w Eibiswald, w Styryi, wystosowali energiczny | W podzięce za to, że Koło polskie uratowało państwo i pat- 
protest przeciwko oderwaniu Chołmszczyzny od Królestwa. |lament, nie głosując przeciw budżetowi. 
Pułkownik ułanów polskich Mościcki, słynny z obro-| m 
ny Stanisławowa, zmarł, zabity prawdopodobnie przez bol- 
Bzewików, w chwili, gdy x rozkazu gen. Muśnickiego usiło- 
wał się przebić do okopów niemieckich. 
Prezydentem miasta Krakowa po $. p. Juliuszn Leo 


Sadzenie ziemniaków z kiów. Nadchodzi czas wio- 
sny, w którym gospodarz, rolnik lub ogrodnik wrzuca w tę 
ziemię-matkę ziarno, aby z niego doezekać się plonu, któ- 


wybrany: został przez Radę miejską dotychczasowy pierwszy ŻW A ck: =" ROCGO O p a tonę 
s A ù p e TRE A 47 . 4, 
wiceprezydent Jan Kanty Federowicz, przywódca stronnictwa | aE atrigat =e > ży, PM PR SKL lą na 
DA i - i stag pożywienia, należą ziemniaki. Jak sadzi się ziemniaki, 

Komisarzem rządowym miasta Lwowa, w miejsce | 719328 wszyscy. Ale ziemniaki można otrzymać przez sa- 

VG; 4 H R a 7se 7 7 

chorego dra Rutowskiego, mianowany został posel Sretni aaae ai HS hm TU ug Rt 2) 220! goi 

Zgon wybitnego historyka polskiego. W e KS w ogrodzie lub w polu sadzi się kły ziemnia- 
sobctę zmarł w Warszawie jeden g Majsybitniejszych histos ków krótkie, bo takie aş najlepsze, grubo, które już 
ryków polskich, Tadeusz Korzon. Był on autorem naj- E 04 Kiii padzj BiQ Je ra a robłonzch AS: 
lepszej książki o Tadeuszu Kościuszco soy forea u" czkiem, płytko i lekko przykrywa ziemią. Kły można sadzić 
Ścinszkowskiem po trochu, bo na to jest dosyć czasu. Wschodzą szybciej jaź 


262.000 rubli zapisał na cele publiczne zmarły nie-| „.. À hgp za Ng 
dawno w W : : ; ślinę, tylke cokolwiek później. Można toż sadzić ziemniaki, 
w Warszawie Ś. p. Antoni Kunkie], przemysłowiec. |, TaGZej wykrojone a zfch beżka, W ten _ sposób jednak 


18-letni ie . średni ali il. | 
aa 15 AEC o e po gn BRE CZĘ się kaleczy. Trzykrotna próba hodowania ziemnia- 


EEE : ków z kłów zadowoliła mię. Kto jednak nie daje temu 
Ag'tacya ukraińska w. Galicy! przybiera formy | wiary, niech na małym kawałka przeprowadzi próbę, a sam 


wręcz potworne. Wyszło oto na jaw, że w Tarnowie nadano: się o tem najlepiej przekona. Sz. Węgliński z Bochni. 


telegram do kancelaryi cesarskiej, wyrażający hołd i po- 
Prosimy odnowić prenumeratę | 


dziękę za zawarcie pokoju z Ukrainą. Telegram podpisali 
imieniem... ukraińskiej ludności powiatu tarnowskiego jako- 


z bnlw. Kły długie łatwo się łamią, ale i te wydają ro- 


Z iatów i agm 
powiatów i gmin. 
: Wolica, w Krakowskiem. Ozwarty rok już czytam 
„Piasta*, ale nie spotkałam dotąd żadnego listu z naszej 
wsi. Chciałabym więc dzisiaj napisać parę słów. Przede- 
wszystkiem masimy my, kobiety z Wolicy, które mamy mę- 
żów w Ameryce, złożyć serdeczne, staropolskie „Dóg za- 
płać” posłowi Lasockiemu i innym posłom, za 
ich starania około wydostania zasiłków dla rodzin tych. 
którzy skutkiem wojny musieli pozostać w Ameryce. Los 
nasz był ogromnie smutny, groziła nam śmierć głodowa, 
a dzieci nasze biegały bose i prawie nagle. Dzięki gabie- 
gom posła Lasockiego otrzymałyśmy wreszcie państwową po- 
moc, dzięki której nie zginiemy a głodu i zimna. To też raz 
jeszcze składamy najserdeczniejsze dzięki posłowi Lasockiemu 
i pozdrawiamy posłów ludowych i redakcyę „Piasta“. 
Jadwiga Ptakowa, Franciszka Pyrkowa, Franciszka Betkow- 
ata, Marya Gałdynowa i Katarzyna Królowa. 
Mników, w Lisieckiem. Dnia 10 lutego odbyła się. 
w szkol tutejszej niezwykła uroczystość a okazyi odznacze- 
nia nauczycielki kierującej tutejszej szkoły, p. Antoniny 
Munkaczy, krzyżem wojennym zasłagi III klasy. Równocze- 
śnie gmina uczeiła jej 25-letnią przeszło praco nauczycielską 
w Mnikowie. Ceremonii udekorowania jabilatki krzyżem za- 
slugi dokonał sekretarz namiestnictwa, dr Władysław Stu- 
dziński z Krakowa. Poprzedziło ją kilka serdecznych mów, 
w których podniesiono długoletnią pracę i zasługi jubilatki 
nietylko na polu „szkolnictwa, lecz i pracy między ludem 
w kierunku obywatelskim, narodowo-religiimym i popierania 
wszędzie potrzeb i interesów ludu. Mowy wygłosili: ks. prałat 
Józef Pajączewski, proboszcz z Morawicy, który w je- 
dnym roku z jubilatką rozpoczął swą pracę w parafii; imie- 
niem władz rządowych przemówił c. k. sekretarz namiestni- 
ctwa, dr Władysław Studziński, imieniem władz szkol- 
nych inspektor szkół okręgu zamiejskiego, p. Józef Lorenz, 
imieniem okołicznego nauczycielstwa kierownik szkoły z Ka- 
szowa, p. Wojciech Ślnsarz, wreszcie imieniem gminy, 
p. Piotr Kopeć, dawny uczeń jubilatki, przyczem wręczył 
jej, jako dar jubileuszowy, złoty zegarek od gminy i da- 
chowieństwa parafialnego. Imieniem byłych uczenie praema- 
wiała Zofia Kącikówna, imieniem dzieci szkolnych, Jó- 
zof Kącik od Wincentego, w końcu Bronisława Dzie- 
dzicówna wręczyła jubilatea od szkoły dwa pięknie opra- 
wne dzieła: „Książę Józef Poniatowski” i „Pułk czwarty“, 
poczem chór dzieci szkolnych odśpiewał kantatę z życze- 
niami dla jubilatki. 
złożyła na wstępie podziękowanie na ręce przedstawicieli 
władz rządowych za honorową odznakę, oraz poprzednim 
mowcom, poczem zwróciła się w serdecznych słowach do Judu, 
wśród którego i dla którego pracowała tyle lat dla dobra 
jego i Ojęzyzny. Uroczystość zakończy ło przedstawienie dwóch ` 
sztuczek” przez dziec! szkolne. Qdograno mianowicie: 
popisem“ i „Korale Marysi i Kasi“, Podczas przerwy między 
jedną a drugą sztuczką odśpiewały dziewczęta pieśni „U przą- 
śniczki*. Przedstawienie zakończył żywy obraz, przedstawia- 
jący Połskę, a wkoło niej zgromadzony lud polski, trzyma- 
jący tablicę z napisem: „Życie i mienie dla ciebie, Polsko“. 
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Limanowa. W powiecie naszym dają się nam wę 
znaki ciągłe rekwizycye. Wiemy, że dawać trzeba, 
ala sarce nas boli, gdy patrzymy, jak nieraz zarekwirowana 
zboże chowa się w magazynach, gdzie się niem Żywią szczury 
i myszy, albo zsypuje ziemniaki do piwnic, gdzie je zalewa 
woda i skutkiem tego gniją, tak, że nikt z tego pożytku 
nie ma. Przytem płaci się nam tak za bydło i świnie, jak 
za ziemniaki, masło i inne Środki Żywności ceny bardzo 
niskie, a sprzedaje potem ludziom w mieście mięso, słoniną 
ziemniaki i t. d. po cenach znacznie wyśszych. Za świnie 
dostajemy po 4 K za kilogram, za bydło płacą na targach 
po 1 K 60 hal, a my za buty płacić musimy po 200 
i więcej koron, za metr płótna po 40 koron i tak za wszyst: 
kiem. Węgrzy już dawno zabronili wywozić od siehia śr" 
Żywności, u nas się © tem pisze dopiero teraz, gdy nic , 
prawie do wywiezienia niema, bo poszło na zachód, Żsbyż 
choć za te nasze krzywdy i cierpienia módz mieć pewność, 
że Ojczyzna nasza powstanie! A tu wali się na nią jedno 
nieszczęście za drugiem; krają nam naszą Polskę, nie zwa” 
żająe na nasze protesty. Wierzmy jednak, że słuszna nasza 
sprawa zwyciężyć musi, Pozdrawiam Redakcyę i pp. posłów 
ludowych. Michał Kądziołek. 

Paszkówka, w Wadowiekiem. Dziękujemy serdecznie 
Kochanej Redakcyi za przyszłanie nam „Piasta“, który w na- 
szej wsi ma coraz więcej czytelników i czytelniczek. Ze 
szezagólną ciekawością czytamy wszystkie wiadomości o Pol- 
sce, © tem, jak się nią zajmuje teraz prawie cały świat, 
jak mimo wszelkie trudności i zapory Ojczyzna nasza zmar« 
twychwstaje i wierzymy, że wstanie w końcu cała, niepo- 
dległa i zajednoczona. Wojna na jednym froncie już się 
skończyła. Oczekujemy teraz z niecierpliwością naszych braci 
ojców i mężów z dalekich rosyjskich ziem. Obyż wrócił) 
nareszcie w zdrowia i ci, którzy się biją jeszcze na poru 
dniowym i zachodnim froncie, czego im z serca Życzymy 
Pozdrawiamy Szanowną Redakcyę i wszystkich czytelników 
ji czytelniczki „Piasta“. 
| Zofia Kądziołówna i Anna Leśniak. 

Morawsko, w Jarosławskiem. Z ogromną ciekawością 
czytamy tu w każdą niedzielę „Piasta“, a zwłaszcza o tej 
strasznej krzywdzie, jaka teraz naród polski spotkała i o pro: 
testach, jakie ze wsaystkich stron, gdzie tylko serca polskie 
biją, płyną do naszej kochanej gazetki. Przygnębienie pa- 
nuje powszechne, tem bardziej, że i warunki życia są coraz 
cięższe. Niczego tu u nas dostać nie można i trzeba się 
obywać bez najpotrzebniejszych rzeczy. Nawet zapałek nie 
(mamy. Na 200 domów we wsi dostajemy 200 pudełek za- 
pałek na miesiąc. Na tysiąc kartek funtowych cukru mamy 
200 kg cukru, a resztę biorą sobie żydki w mieście, by po: 
| tom za masło, jaja, ser i mąkę odsprzedawać ludziom. Sklepy 
na wsiach mało co dostają nafty i cukru, ale za to robią 
na tych rzeczach majątki żydzi. Riódylnasiej więcej jeszcze 
napiszę. Tymczasem pozdrawiam Szanowna Redakcyę i pp. po- 
słów ludowych. ; Robert Gwóżać. 

Jawornik Polski, w Rseszowskiem, Cheiałbym i ja 
napisać do „Piasta“ parę słów o naszem miasteczku. Przeń 
| wojną byli tu u nas ludzie ciemni i wierzyli w żydów. Te 
raz jest inaczej, dzięki energil kilku światłych jednostek 
| jak prof Krzanowskiego, dyr. Owaklińskiega 


| 


-Dochód z przedstawienia w kwocie 300 K złożony został:i ks. Tarnowskiego. Za staraniem p. Krzanowskiega 
na K. B. K. Cała uroczystość miała charakter bardzo ser- powstała u nas na nowo straż pożarna, Moskale poniszczyłi 
deczny i świadczyła o ścisłej łączności jubilatki z ludem, wszystkie przyrządy, lecz, dzięki staraniom p. Krzanowskiegoa 
który ona naprawdę ukochała, a który w zamian za to od- i ofiarności mieszkańców gminy, udało się wszystko przy. 
płaca jej wdzięcznością i szacunkiem, oraz o sBympatyl oko- prowadzić do ładu i porządku. Jest on też założycielem czy: 
Sieznogo nauczycielstwa i obywatelstwa. Piofr Kopeć. ' telni, nauczycielem śpiewu chóralnego, inicyatorem obeho- 
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dów narodowych. Kółko rolnicze tutejsze rozwinęło się teraz 
u nas znakomicie, dzięki ks. kanonikowi Baroewi. Gdyby 
mio ono, to żydzi łapiliby s nas teraz skórę. De spółki 
„Len? wielu się od nas zapisało. I my zaprotestowaliśmy 
uroczyście przeciw czwartemu rozbiorowi Pelski. Aż soreo 
rosio, gdy się patrzyło, jak zgodnie wszyscy: praysięgali bro- 
nić do ostatniaj kropli krwi praw naszego nieszczęśliwego 
naroda. Dzień 18 lutego upamiętnił się u nas na długi czas. 
Yrażenie było podobne, jak na wieść o pierwszej mobili- 
zacyi, tylko, 6 wtenczas myśleliśmy, áo ta wojna przyniesie 
uam Ojczyznę wolną, a teraz wiemy już co. Powstała u nas 
takża na nowo czytelnia, Ofiarował na nią 300 K rodak 
nasz, świeżo wyświęcony ks. Jakób Makara, złożone ze 
składek na prymicyach, za co mu serdecznie dziękujemy. 
Oby książki te i „Piast“ nasz znalazły się pod każdą strae- 
chą. Kończące, pozdrawiam szanowną redakcyę i pp. posłów 

ludowych. Władysław Bartochowski. 
Pławo, w Mieleekiem. Przy starostwie w Mielcu jest 
urzędnikiem aprowizacyjnym p. Jaworski, człowiek szano- 
wany ogólnie przez włościan. Daia 21 lutego, w dzień tar- 
gowy, udał się p. Jaworski do sklepu, chcąc kupić pońezochy. 
Żydówka zażądała za nie 2 K. P. Jaworski zwrócił się 
wówczas do kilku obecnych w sklepie kobiet ze slowami: 
„Powiadacie, że żydzi drogo towary sprzedają. Przecież te 
pończochy nie są wcale drogie. Kupujcie je*. I przy nim 
rzeczywiście kilka kobiet kupiło owe pończochy po 2 K. Po- 
dobna scana rozegrała się przy straganie, przy którym 
p. Jaworski kupił od żydówki szpulkę nici za 40 hał, a za 
nim kupiły je i kobiety po tej cenie. Ledwie jednak p. Ja- 
worski odszedł, żydki podniosły odrazu cenę pończoch na 
10 koron za parę, ceny nici ua 8 koron. Ludność oburzyła 
sią na taką nieuzasadniony podwyżkę cen. Młodzi chłepcy 
į część kobiet rzuciłą się na żydowskie stragany i stoły 
s nićmi, pończochami i t. d., poprzewracali je (być może, 
Że przytem niektóre osobniki, których nigdzie nie brak, mo- 
gły ces ukraść), oberwało się £ paru żydom, lecz w parę 
minnt potem nastał spokój. Żydki jednak poszły na skargę 
do p. starosty, twierdząc, że p. Jaworski kazał kobietom ra- 
bować. P. starosta rowoiał na ówiadsów kobiety, które przy 
p. Jawprskim kupowały rzeczone towary i te jednozgo nie 
stwierdziły, że p. komisarz powiedział do nich: „Kupujcie, 
a nie rabujcie” — jak twierdzili żydzi. Nie dali oni je- 
dnak za wygraną, lecz wysłali do p. starosty deputacyę. 
Pan starosta przyjął tylka Hermelego, który był przez Mo- 
skali internowany i propinatora Sałpetra. Żydki chcieli, by 
p. starosia „usunął p. Jaworskiego z urzędu, zajmowanego 
przez niego, ale p. starosta jest człowiekiem sprawiedliwym 
i żydki od szły z niczem. Jak słychać, mają oni gdzieś dalej 
udać się z tą sprawą, byle na swojem postawić i módz 
dalej łupić biedny lud. Ale nas tu stoi gotowych dwadzie- 
ścia tysięcy za p. Jawerskim i nie puścimy go stąd, bo nam 
przzeba takich urzędników, którzy bronili biednego ludu. 

i | P. Miłoś, naczelnik gminy. 
Barczków, w Bocheńskiem. Dnia 8 lutego odbył się 
w Barczkowie wykład s historyi polskiej, objaśniany obra- 
zami świetlnymi, który wygłosił z ramienia Tow. Szkoły 
Ludowej, p. Franciszek Szczepański, nauczyciel s Bo- 
cini. Dochód wynosi 88 K 68 hal, a został przeznaczony 
pa Dom ludowy, mający kiedyś powstać w Barczkowie. Wy- 
kiadu wysłachali prawie wszyscy mieszkańcy gmin Barcz- 
kowa i Popędzyny. Wiele domów, z których wszyscy po- 
szli na wykład, było zamkniętych. Z powodu szczupłej izby 
 $zkolnej, wykład odbył się we dworze, którego właściełelka 
p. Stefania Kisielewska, nietylko chętnie zezwoliła na wy- 
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kład, ale dała jeszcze na Dom ludowy w Barczkowie 30 K. 
Mieszkańcy Barezkowa i Popędzyny składają jej za to po- 
dziękowanie. . B. 
Tymowa, w Brzeskiem. W dnia 3 marca 1918 zapo- 
wiedział z ambony zgromadzenie ludowa gmin Tymowy i Twor- 
kowaj, nasz kanonik ks Borowiecki. Na porządku dzien- 
nym było postawienie „Domu parafialnego“, który zapropo- 
nował ks. kanonik, a nawet ofiarował na początek kwotą 
200 K, jako zachętę do dalszych składek. Nasi chłopi byli 
zgodni na budowę domu, ale nia „parafialnego“, tylko „gmin- - 
nego”, wobec czego sprawa się nie rozstrzygia, ale komitet 
został wybrany, którego prezesem został ks. kanomik. Po. 
załatwienia tej sprawy, awrócił sią ks. kanonik do czytel- 
ników „Piasta“, aby opuścili salę, a zostali czytelnicy „Łudu 
Katolickiego“. Dziwnem się to nioktórym wydało, ało we- 
zwania usłuchali. W pozostałych starał się ka. kanonik wgpoić 
przekonanie, że wierze świętoj grozi wielkie niebezpioczeń- 
stwo, ponieważ „któryś pogeł w parlamencie po 
stawił wniosok zniesięnia chrztu : ślubów“, 
należałoby więc przeciw temu zaprotestować i wybrać odpo- 
wiedniego delegata, a także urządzić składkę na koszta po- 
dróży. Kobiety i pozostali mężczrźni zgodzili się jednogło- 
śnie na wszystko. Wybrano więc, na wniosek ks. kanonika, 
miejscowego kierownika szkoły, p. Jana Gawrona, a składka 
wyniosła 20 K 60 hal. Ciekawą jest rzeczą, gdzie to 
wszystko ks. kanonik wyczytał i kiedy taki 
wniosek był postawiony w parlamencie, bo 
jeszcz nikt o czemś podobnom nie słyszał ini- 
komu przez myśl nie przeszło znieść chrzest 
iślub. Zdaje się, że tu znów chodzi e jakieś niezrozumiałe 
Gla nikogo machinaeye, którym należałoby zrobić koniec, 
a na ks. kanonika odpowiednio wpłynąć, aby 
nie wprowadzał w błąd ewoich owieczek. Na- 
prawdę dziwić się należy, że w tych ciężkich dla wszyst- 
kich, 8 zwłaszcza dla naszej Ojczyzny czasach, znajduję się 
ludzie, którzy w ten sposób obałamucają ludność, zamiast ją 
organizować. Takio wiadomości, jakie ks. kanonik rozszerz% 
sieją tylko rozgoryczenie i niezgodę pomiędzy lndnością. 
Caytelnik „Piasta“. 
Stróże, w Grybowskiem. Dziwne sróbojki dzieją się 
tutaj ze skonfiskowanym towarem na stacyi kolejewej. Žan- 
darmerya przy pomocy pakiorów konfiskuje towary prze- 
jezinym, wywożone na zachód, część tych towarów to jest 
tłagzcze, wędliny, cukier, oddaje się w urzęlzie gminnym, 
skąd wędruje do Grybówa do starostwa, resztę zaś towaru, 
zabiera kasyer kolejowy do swego biura i- dzieli między 
urzędników tak, że niższy personał nie nie otrzymuje. Czy 
więc towar ten powinien być rozsprzedany w urzędzie gmin- 
nym między wszystkich mieszkańców — czy też w biurze 
kolejowym i bez interwencyi urzędnika, starostwa? — Kon- 
fiskata towaru jest zasługą służby kolejowej i gdy się tak 
dalej będzie praktykowało z towarem, to pakierzy towarów 
wyszukiwać nie będą — a p. kasyer i spółka nie będą 
mieli tłuszczów i mydła na handel robić nie będą mogli. 
K 


Jeleśnia, w Żywieckiem. Od początku wojny czytam 
„Piasta“, a wraz ze mną czyta go grono kobiet z naszej 
wsi. Oderwanie Chełmszczyzny od Polski wywołało u nas 
jak 1 wszędzie indziej w Polsce, żywiołowy odruch i protest. 
Nie spodziewałyśmy się tego, by z6 strony Austryi tak nas 
skrzywdzono bez najmniejszej potemau potrzeby. Wszystkim 
tym, którzy się zajęli urządzeniem manifestacyi protestu: 
jącej w naszej wsi, zasyłąmy staropolskie Bóg zapłać! 
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Szczytna, w Jarosławskiem. Wojna nie wszędzie i nie 
Wszystkich ludzi nauczyła rozumu. Są wsie, jak n. p. na- 
sza, gdzie zwłaszcza młodzież rozpnściła się podczas wojny 
ogromnie, Starsi nie bardzo jakoś na to zwracają uwagę 
i niejednemu 1 niejednej imponuje nawet to, że syn, dzieciak 


jeszeze, udaje kawalera wielkiego. Myślę, że nie wsaęgate | 


tak jest. Może te moje słowa poskutkują choć w częścij 
1 przyczynią się do naprawy zła. Karolina Śmiałówna. 

Tarnawa Gorna, w Wadowiekiem. W naszych stro- i 
nach bieda coraz większa. Brak najpotrzebniejszych artyku- 
łów, nie mówiąc juź o drożyźnie, która rośnie z dnia na 
dzień. Skarżą się, zwłaszcza starsi ludzie, na brak tytoniu 
i na rozdział tytoniu. Skargi są nzasadnione, bo wiadomo 
ło gdy się tylko przepłaci, gdy się zaniesie „pocztę” , to 
tytoń zawsze się gdzieś jak z pod ziemi znajdzie. Skarżą 
się też ludzie na rozdział cukru. Wina tych wszystkich, 
przykrych niewątpliwie stosunków, leży w znacznej misrze 
w nas samych. Dlaczego żydzi mają wszystko? Oni się nie 
ikarżą na brak niczego, żyj} sobie wygodnie, z kartek so- 
bie kpią. Oto dlatego, że żydzi są naprawdę zorganizowani, 
Powinno to być dla nas naucaką, byśmy się również na 
seryo zaczęli organizować, bo m tego już chyba wszyscy 
tdajemy sobie sprawę, źe w organizacyi jest siła. 

Czytelnik. 

Pławo, w Niżańskiem. Stosunki. w naszej gminie są 
bardzo nieszczególne. Bieda daje się nam we znaki coraz 
gorzej. Przez całe lato nie widzieliśmy ani k:wałka cukru. 
Przez całą zimę najaboższa ludność nio widziała mąki, choć 
to wszystko przecie do gminy przychodzi. Mimo to faktem 
jest, ża od nas wywozi się do Rozwadowa cukier i naftę 
i inne artykuły, bsz których my tu biedujemy. Możeby 
który z najwybitniejszych posłów ludowych zaglądnął tu 
do naszego powiatu i zbadał trochę stosunki, które wyma- 
gają pod wielu względami zasadniczej zmiany. Bylibyśmy 
za to wszyscy bardzo wdzięczni. Franciszek Dziura. 

Bolesław nad Wisłąj w Dąbrowskiem W numerze 
5-tym „Piasta“ 2 3-go marca b. r. pojawił się list z na- 
szej wsi w sprawie lnu. Między innemi powiedziano tam, że 
jakiś żyd ma zamiar założyć tabryvę płótna w dąbrowskim 
powiecia i że dlatego naczelnik gminy Bolesław, p. Antoni 
Łysik, występował prze:iw akcyi na rzecz popierania Towa- 
rzystwa „Len*. Sprawa przedstawia się inaczej. Jest zamiar 
założenia w naszych stronach fabryki płótna, a powziął ten 
zamiar p. Jan Bzowski, właściciel dóbr Borusowa nad Wisłą, 
o czem p. Łysik dowiedział się od posła Bojki i co wobee 
kilku gospodarzy powtórzył. P. £ysik nie przeszkadza wcale 
akcyi popierania Towarzystwa „Len“. Czytelnik. 

Mielec. Ludność naszego miasteczka cierpi od kilku 
miesięcy skrajny niedostatek. Wszyscy wiedzą, że handla- 
rze wywożą z Mielca masowo słoninę i tłuszcze wogóle, alo 
u nas w Mielcu najbiedniejsze rodziny za żadne skarby 
tłuszczów dostać nie mogą. Wywołuje to choroby wśród 
dzieci. 


Antonina Wojnarowska. 
Rzeszów. Na dworcn w Rzeszowie zauważyć można 
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sig to, dziwna rzecz, pod okiem władz, które znakomicie 
umieją chłopu wybierać ostatek z sąsieka, a tu przymykają 
oczy na jaskrawe nadużycia. Faktem jest, że żydzi, trućniący 
się tym handlem na dworcu, wypiekają dzień w dzień parę 
metrów mąki, której pozbawiają Rzeszowiaków. Z drugiej 
strony jest tò łajdactwo wprost prowokacyjne, bo. przecież 
ci rozmaici żołnierze, jadący do zachodnich krajów, mogą 
tam istotnie siać bajki, że w Galicyi jest żywności aż nadto, 
bo tam na dworcach można kupować białe bułki. Skutkiem 
z: są coraz częstsze rekwizycye. Škoro władze tolerują 
o Żydowskie nadużycia, wezmą się do usunięcia ich kole- 
e " Głodny Rzeszowiak. 
Rudfik nad Sanem. W tutejszej komisyi obrotu 
bydłem panują stosunki wręcz okropne. Przytoczę przykład 
najprawdziwszy, bo to, co mnie gamego spotkało. Miałem 
ostatnią krowę, którą zdecydowałem sią sprzedać z powodu 
braku paszy i nędzy, w jakiej się znalazłem. Dawano mi 
za nią m wolnej ręki 500 K. Nie sprzedałem, ale przysze: 
dłem na spęd. Krowa ważyła 310 kg. P. weterynarz Przy: 
kopa odtrącił 20 kg a konto napasienia. Mimo, że krowa 
była rzekomo zanadto napasiona, zaliczono mi ją do 3-ciej 
klasy i wypłacono po 1 K 60 h za kilogram. Nie chciałem 
przyjąć pieniędzy, ale nie było rady. Gdy mi wreszcie wy 
płacono, przekonałem się, Że mi nawet nie dano tego, es 
mi się należało, bo należało się K 464—, a mnie wypła 
cono K 436-—. Prosiłbym świetną komisyę, aby w której: 
kolwiek poczytnej gazecie ogłosiła, na co obrócono te za 
brane mi 28 K. Czyż na te nadużycia niema lekarstwa? 
Chłepi przekonują się coraz detkliwiej, co to znaczy gnać 
dzisiaj bydło na spędy. Będą też odpowiednie do tego po- 
stępować, tembardziej, że historye takio jak ze mną, powta- 
rzają się. Wojciech Naja. 
Staszkówka, w Gorlickiem, Wieś nasza należy do 
najbiedniejszych w powiecie. Przez 6 miesięcy była na linii 
bojowej i została gruntownie zniszczona. Z koni, wozów, 
bydła trzody, nie pozostało nic. Sto kilkanaście małych go- 
spodarstw, trzy, do pięcio-morgowych, zostało spalonych. 
Mnóstwo ludzi przemroziło się. Mimo że ludność cierpi głód, 
zarządzono nawet w tej zniszczonej zupełnie wsi rekwizy: 
eye. Drogość straszna. Za metr pszenicy nie kupi na koszulę 
O odbudowie nie się nie myśli. Ci, którym sią domy 
spaliły, popostawiali sobie stajenki na bydło i razem a by- 
dłem mieszkają. inni siedzą w szałasach. Prosimy pp. po- 
słów ludowych, a zwłaszcza naszego posła, Długosza, aby 
zaglądnął do naszej wsi i spowodował jakąś poprawę naszej 
ciężkiej doli. Marya Amrozy. 
Teresa Majka. Marya Maślanka, 
Siepraw, w Wielickiem. Jako prawdziwa Polki ezu: 
jemy się w obowiązku przesłać serdeczne pozdrowienie i po: 
dziąkowanie Redakcyi „Piasta“ i posłom ludowym za pracę, 
jaką podjęli dla niepodległej Polski. Będziemy Boga prosić 
gorąco, aby ich wspierał w tej pracy. Żałajemy, że nie mo: 
żemy iść i razem s nimi pracować dla tej naszej wielkiej 


i sprawy i że tylko pisemnym protestem przeciw pokojowi 


brzeskiema możemy ~ dokumentować nasze uczucia., Posło 
wie ludowi mogą byc przekonani, że w pracy ich dla dobre 
Ojczyzny poprze ich cały lud polski. 
Czytelniczki z Sieprawtia. 
Zalesie, w Niskiem. W naszych trzech wsiach, Jat% 
Zalesie I Sojkowa, rozpoczęte jeszcze przed wojną budową 
kościoła w Jacie. Zawierucha wojenna zniszczyła dobra 


codzień, jak rozmaite żydzięta i żydy wylatnją do każdego ! chęci. Po czterech latach wojennych numyśliliśmy zrobić, co 


pociągu, zwłaszcza wojskowego i sprzedają żołnierzom, oczy- 
wiście po lichwiarskich cenach placki. i 


można, aby nareszcie mieć kościół, Na saaczętych już mus 


bułki i t d. Dziaiai rach światvni można bedzie postawić prowizoryczny dach, 


i 


17 marca IFIS. 


pod którym będzie się juè mogło odprawiać nabożeństwo. 
Najważniejsza rzecza, to sprowadzenia księdza, którego nie- 
mamy i którego, jak dotąd, niema gdzie umieścić, Postano- 
wiliśmy więc wybudować jak najprędzej plebanię, tak, by 
w niej ksiądz mógł zamieszkać. Może nareszcie jakoś nam 
się to uda. Andrzej Zając. 
Blażowa, w Rzeszowskiem. Smntne stosnnki panują 
w naszej wsi. Gospodarze zamożniejsi nie czują zupełnie 
niedoli biedaków i postępują tak, że dziwić się trzeba, iż 
mają odwagę nazywania się jeszcze chrześcijanami, Biedak, 
nie mający ani gruntu, ani środków żywności, żeby konażł, 
to od takiego bogacza garnca zboża nie dogłanie, nawet 
ta drogie pieniądze, ale jak żyd przyjdzie, to się dla niego 
znajdzie ćwierć, a nieraz i metr. Przy rozdziale eukra 
i nafty biedacy s} oczywiście najbardziej krzywdzeni. Czyż 


ladzie uio naaczą się jeszcze nawet w tych ciężkich dla. 


całego narodu czasach być braćmi? Marya Jakóbczyk. 
F Piadyki, w Kołomyjskiem. Los Polaków, którzy mie- 
szkają wo wschodniej Galicyi, zaczyna być coras smutniej- 
szy. Urzędy ruskie nie uwzględniają sapełnie próśb polskich. 
U nas, w Piadykach, gdzie cały urząd gminny jest ruski, 
los Polaków jest opłakany. Dziwna rze s, jak na słabe cha- 
raktery oddziałuje cudze szczęście. Jest u nas nauczycielka, 


Polka, kióra przed wojną rozwijała bardzo dodatnią dzia- 


łalność patry otyczną. Odząd została tymczasową kierowniczką 
i aaczęła się starać o to, aby zostać nią na stałe, zapomniała 
o tem, że jest Polką, zruszczyła się i rozwija teraz patryo* 
tyczną działalność ruską. Ogółem powiat nasz ucierpiał 
wskutek wojny bardzo wiele. Będziemy od was potrzebować 
pomocy, zwłaszcza od pp. posłów ludowych, którzy powinni 
| nami u odpowiednich władz, bo jak się oni 
pami nie zajmą, to już s pownością nie zajmie się nikt. 


hjąć się zo 


M. Suchocki. 


na tych, którzy nigdy dobrych czasów nie mieli, r% naj 
uboższą ludność wsi. Niestety, nie wszyscy wójcia odpowia- 
dają ciążącym na nich obowiązkom. Rozdaiał cukra i bo: 
nów urąga w wiela gminach jaż nio spząwiedliwości, ale 
wprost przyzwoitości. 
cic po 1 K 40 bal, świece karano płacić po 46 hal i dano 
ich tylko po 3 sztuki, podczas, gdy w innych gminach pła: 
cono za Rafte po 83 kal, za świece po 23 hal. Najbiedniej: 
sze są matki, mające małe dzieci, bo te jrż poprosta nia 
mają przy czem wstawać do dzieci w nocy. Może przecie 
odezwie sią w ludziach sumienie. Nad tem powinni specyal: 
nie pracować księża i posłowie ludowi, a przedewszystkiem 
zwierzchnie władze powiatowe. Fr. Kapała. 
Osiek, w Bialskiem, W naszej wsi stosunki się ciągle 
pogarszają, Śkarżą się lndzie na rozdawnictwo kartek na 
eukier, choć sami przyznają, Że nio ma o co robić gwałtn 
bo i tak sią cukra na te kartki nie dostanie, Jakożjmy mieli 
cukier aaraz po Bożem Narodzeniu, tośmy go już potom nie 
widzieli: Może na Wielkanoc znowa co kapnie. Czy na to: 
nie dałoby się nic poradzić? Marya S. 
Hermanowa, w Rzeszowskiem. Zdaje się, śe skargi 
kobiet, mających mężów i synów na wojnie, na traktowanie 
ich przez wójtów, stają się coraa powszechniejsze. Ile razy 
żołnierze przyjeżdżają do domu na urlop, co i mnie sią 
n. p. zdarzyło, stale wysłuchiwać muszą skarg na postępowanie 
tych urzędników, którzy 
są jeszcze bardziej rządowi, niź sam 
rząd i nważeją, łe wszelka władza jest na to, by się mu- 
siała dawać we znaki, Mam wrażenie, że Polskie 
Stronnictwo Ludowo weżmie się energicznie do toj sprawy, 


a Józef Fornal. 


Stróżna, w Grybowskiem. Dnia 94 b. m. o godzinie 


Nowy Targ. Powiatowa Centrala aprowizscyjna w No-|3-ciej po poludniu odbędzie się w Stróżnej w lokala szkol- 


U nas n. p. za litr naity kazano pla 


wym Targu nadesłała nam wyjaśnienie, że nie jest binrem nym Walne zebranie członków Kółka rolniczego. Na po» 
rozdzielczem enkrn konsumcyjnego dla wsi i że nie wyra-|rządku dziennym jest między innemi wybór nowego Zarządu, 
bia z cukru, przeznaczonego dla wsi, żadnych cukierków,| wybór trzech delegatów na zjazd powiatowy, a jednego na 
gdyż otrzymał: przydział cukru tak zwanego przemysłowego, | Radę ogólną, oraz założenie spółki zbyta jaj i drobiu. Mamy 
specyalnie u n yrobn eukierków. nadzioję, 40 wszyscy członkowie stawią się, jak jeden mąż, 
Pluty, w Mieleckiem. Dziwne przesądy tłuką się je- Sprawozdanie z obrad nadeślemy de „Piasta“. 
szcze po głowach rozmaitym wójtom. U nas n. p. wójt nie Józef Gucwa, E. Brzozowski. 
cheia? się zgodzić i nie zgodził w rezultacie na zbiorową Hussów, w Łańcuckiem. Wieś nasza liczy około 600 
deklaracyę, protestującą przeciw aktowi w Brześciu. Wi-| numerów. Żydów mamy ośm rodzin. Jest pięć sklepów, a któ- 
docznie ten wójt nie czyta żadnych gazet i niema pojęcia | rych eztery są w rękach żydowskich. Kółka rolniczego nie 
o tem, co się dzieje. Wykaz gmin, które do „Piasta” Ra-| mamy. Zydzi robią doskonałe interesy, 
desłały deklaracye, jest dowodem, łe na szczęście takich =  Bolączki n nas takiesame, jak 
mójtów nie <m, już w naszym kraju wielu. R. ~ we wszystkich wsiach. Najgorzej dają się wo znaki rekwi- 
ŻAwuua, w Myśleniekiem. Niedola biednych ludzi na|zycye, przeprowadzane w sposób bezwzględny. W naszej wsi 
msi, nie posiadających gospodarstw, staje się coraz większa. |jest zaledwie kilku takich gospodarzy, co mają więcej, jak 
Najbiedniejsze są te wdowy i sieroty, które nie wiedzą, jak|10 morgów gruntu. Zresztą wszyscy to gospodarzs mało- 
( gdzie się starać o co i które z dobrą wiarą udają -się do |rolni, posiadający od dwóch do pięciu morgów grantu. Zie- 
saczelników gmin, szukając u nich, jako u opiekunów gminy, | mia jest nieszczególna, plony nigdy nie wystarczyły na wy- 
bodaj uczciwej porady. Niestety, niektórzy wójcia tak siç żywienie ludności, a cóż dopiero mówić o roka ubiegłym, 
rozeźliti, że stają się poprostu plagą ludności. Zamiast po-|w którym posucha wszystko zniszczyła. Pomimo to już trze- 
sady udzielić, besztają nieświadome kobioty, zamiast najbie- | cia s rzęda komisya przeszła przez naszą wieś, zabierając 
niejszym przychodzić z pomocą, sami ze swoimi rodzinami | rzekome nadwyżki, których tu nigdy nie było i niema. Czem 
pochianiają wszystko, co państwo dla najbiedniejszych prze-: będą żyć biedacy, którym zostawiono odrobinę zboża, mie 
Ynacza. wystarczającą absolutnie nawet na dwa miesiące? Zasiewów 
wiosennych wogóle nie będzie, bo nikt nie będzie miał 
zboża na siew. Najprzykrzejsze dla nas chłopów jest to, że 
niedość, iż nam sabierają ostatki, 


Jan Grzybek. 
Trześń, w Tarnobrzeskiem. W naszej gminie, tak, jak, 
biestety, i w wielu innych, nadchodzą coras gorsze czasy 


i 
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kuizycyi żyją więc. wiasciwie tylko żydki po miastach u BaB 
i w innych krajach. Ciężar wojny spada w swojej człej 


* wielkości na wieś. ` : 


~ 


! bydła, świń, idzie się do 
chłopów, trzeba forszpanu, któż go ma dać, jak nie chłop. 
A za to wszystko traktuje się tego chłopa jąk obywatela 
trzeciej klasy, U nas mamy nową bolączkę z wypłatą za- 
siików, przy której strąca się ludziom zawsze bezprawnie 
po kilka, a czasem po kiikanaście koron. Urzędnicy podet- 
kowi ściągają przymusowo na asckuracyę bez względu na 
to, czy kobiety ehcą, czy nie chcą asekurować żołnierzy, 
ściągają po b do 8 K na Czerwony Krzyż, ściągają aa po- 
źjczkę wojenną, kto się nie umie podpisać, musi dać za 
podpis 2 lub 3 K, Są to rzeczy, których przecie być nie 
powinne. Młodzież rozpuściła się u nas jak zresztą i w in- 
nych wsiach. Włóczy się to po nocach, wyprawia awantury, 
słowem, wychowuje się na dzikusów. Jest to jedna z naj- 
poważniejszych bolączek, nad której usunięciem powinno się 
jsk najenergiczniej pracować. Serdeczne pozdrowienia dla 
posłów ludowych i dla „Piasta“. Józef K. 


Wejciech Posłuszny. 


Z ziemi wielickiej. i 
(Co nam dolega? — Dgólne braki. a Rekwizycye. — Za- 
silki. — Ruch oświatowy. — Rozwój Spółek mleczarskich. — 
Stan zasiewów. — Pocieszajace objawy. — Jak niektórzy 
księża pojmują święto narodowe?). 


Dość szeroko słynął przed laty peowiaż wielicki, jako 
politycznie uświadamiony i jako tako zorganizowany. Jeśli 
może nie najwseśniej, to w każdym razie w dość: szybkiem 
tempie, szorzyła się oświata, powstawały Kółka rolnicze, czy- 
telnic, Kasy Raiffeisena, Straże pożarne i inne, mniej lub 
więcej potrzebne zrzeszenia i zaczątki zdrowego, chłopskiego 
ruchu. Nie było w tem nic dziwnego. Powiat, pod bokiem 
Krakowa położony, nie mógł się oprzeć wpływom Rajwię- 
kszego środowiska polskiej kultury, a przytem tutaj najwię- 
cej i najintenzywniej działali tacy pionierzy ruchu ludowego, 
jak nieodżałowanej pamięci ksiądz Stojałowski, zdolny 
i energiczny poseł sejmowy Skołyszewski, pierwszy lu- 
strator i organizator Kółek rolniczych p. Tatara, pierw- 


del + 
szy chłopski piserz 1 poeta ingowy, 8. p. Maciej Szorek 
z Brzegów i wieln irnych. To też nie dziw, że pod wpły- 
wem sprzyjających warunków i światłych judzi ezytelnictwo 
gazet ludowych wzmagało się ciągle, a instytucye oświatowe 
powstawały, jak grzyby po deszcza, raz w tej, to znowr 
w inaej wiosce. 

W ostatnich czasach, zwłaszcza w czasie wojny, ry 
suje się, niestety, ten cały gmach, takim kozztem i nakła 
dem pracy, zaczęty. Najzdolniejsi, poszli d wojska, m innym 
opadają głowy i ręce ze znużenia. Ciągłe rekwizycyc: bydła, 


zboża i paszy, przeróżne szykany władz sprawiły, że zmniej 


szył się znacznie chów bydła, a z braku nawozów 
naturalnych i sztucznych, zmniejszyła się wydatność ziemi. 
Urodzaje s3 coraz lichsze, to też nie dziwnego, 20 zamiast 
dobrobytu, wciska się coraz częściej pod strze- 
chy, zamożnych do niedawna gospodarzy,i głód Í nędza. 
Oczywiście głód ten i nędza nie wszystkim i nia w jedna- 
kim stapriu dolega. Zwykle dzieje sią tak, że kto miał przed 
wojną duży: majątek, ten mógł go przez różne spekuiacyo 
(a i chiep potrafi spekulować) dziesięciokrotnie pow ly szyć: 
natomiast mali i średni gospodarze odczuli wojnę, jake naj- 
większą klęskę. Szczególniej chałupnicy i wyrobniecy zeszli 
do reszty na „dziadów*. Mały gospodarz i wyrotnik nie 
może nic sprzedać, wszystko musi kupić, a skądże dzisiaj 
jedno- lub dwumorgowy gospodarz weźmie pieniędzy na ubra- 
nie, które kosztnje 400 koron lab buty, które kosztują 200 
koron, jeśli nic nie sprzeda, a sprzedać przecis ani ostatniej 
krowy, świni, czy choćby kury, nio jest w stanie, bo ani 
wn, ani dzieci, nie mogą zostać bez kropli mleka, czy jajka! 
Następstwem tego zupełnego zubożenia biednej war 
stwy ludu jest niechęć do wszelkiej ekspau: 


(zv: w kierunku oświatowym. Chłop czyta dzisiaj 


gazetę nie po to, ażeby się z piej pouczył i oświecił, ale 
dia tego, że się chce dowiedzieć, kiedy się wojna skończy, 
bo — powiada — co mi to pomoże, gdy ja będę członkiem 
Kórka rolniczego, gdy nic mi tam za darmo nie dadzą, pe 
co będę należał do kasy Raiffeisena, kiedym z niej wszyst 
kie oszezędneści wybrał, a włożyć fio mam co? Co mię ob 
chodzi eały świat, gdy głód mnie i moim dzieciom dolega? 
gdy nie mam w domu ani cukru, nafty, ani nawet pa 
pierosa ? ° 

- Narzekania takie są coraz częstsze, a nie są ani prze: 
sadzone, ani tembardziej nieprawdziwe, 

Na wsi brak dzisiaj wszystkiego, nawet 
tego, co chłop sam produkuje, a cóż dopiero mówić o innych 
rzeczach, jak o ubraniu, butach, cukrze, kawie, nafcia i t. p. 
Te rzeczy mają tylko żydzi i bogaci gospodarze, którzy za 
środki żywności wymienią to, co im potrzebne, natomiast 
biedny chłop — jak ongi, w czasach pierwotnych — musi 
palić trzaski na kominku, zamiast nafty; używać palonych 
żołędzi lub żyta, zamiast kawy; liści z jagód zamiast her- 
baty, kamienia lub-habki zamiast zapałek — małuczko — 
a toporki i siekierki będzie sobie z kamienia robił, bo z braku 
kowali i tych rzeczy zupełnie brakuje. | 

Na domiar złego rekwizycye© są w Naszym po 
wiecie coraz twardsze, rzec można bezlitośne. 
Zabiera sią wszystko, eo się zabrać da, nie bacząc na łzy 
głodnych ludzi i miewinnie cierpiących dzieci i sierót pe 
żołnierzach. j 

W naszym powiecie sławni są zwłaszcza dwaj pano 
wie: p. Sara-Suszyfński, komisyconer zbożowy i p. Wal: 
man, który znown rekwiruje paszę. Pierwszy (pono góral 
od Myślenic), zmienił sobie nazwisko chłopskie na szlache 
ckie, ażeby mógł lepiej przy rekwizyczi chłopom imponować 
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o i dobiera się braciom chłopom do skóry, jak tylko może 
Dać 1 powiedzieć, że w Podstolicach zabrał 72-le- 
tniej kobiecie wszystko zboże, tak, że ta zo- 
stała na łasce litościwych ludzi, a w Grabiu 
kabierał jedno i dwnmorgowym chałupnikom 
ZA zboże, nawet to, co sobie przedtem 


Bara- Suszyński, chłopski syn, na ono przysłowie: 

mięta wół, jak cielęciem był“. 

i Drugi z kolei, p Walman (młody, w popisowym 

wieku, dobrze utuczony Żydek), jeździ ze swoim synem po 
siach i zabiera najlepszą słomę, koniczynę lnb siano, go- 
tawiając chłopom nic, albo bardzo mało, a w dodatku naj- 
orszą paszę. P. Walman ma jeszcze drugiego syna, który 
ojuje w kancelaryi przy jaklejś komendzie, no i trzech 
łodych żydów ma doskonałe utrzymanie przy 


„Nie pa- 


PIAST Nr 11 z 17 marca 1915. 


| ota, którzy nabyli gruata (około 150 morgów) od p. Janki 
właściciela Branie i rozparcelowali. je między siebie Niewia- 
domo jednak, dlaczego p. Janko nie. sprzedał grabskim go- 
| spodarzom wprost z wolnej ręki owych gruntów, ale użył do: 
tego colu pośradnika żyda? Pewnie dlatego, ażeby nie sprze- 
ciwić się wasadzie, że „każdy szlachcie powinien mieć swo- 


a drogie pieniądze pokupili. Ano, zapomniał pan jego żyda!* a żyd znowu na to jest, ażeby na chłopie za- 


rabiał, Smutne to, ale prawdziwe! 

I jeszcze jedno. Niektórzy gospodarze byli do tego 
stopnia zachłanni, że sami chcieli jak najwięcej pola dla 
siebie. Jest to bardzo smutny objaw nieżyczliwości i brak 
miłości bliźniego. W tych eiężkich czasach, więcej, niż kie- 
dykolwiek, powinniśmy sobie pomagać, nie zazdrościć i nie 
szkodzić wzajemnie, bo to jest nie po chrześcijańsku! 

Wobec 

oderwanie Chełmszczyzny i Podlasia od pnia macłe- 


ojsku i w dodatku robić może interesa na!rzyste”o, w całym kraju odbyły się żywe protesty, wo wszyst 


wojnie. 

Zasiłki kapią sxąpo, choć, po ustąpieniu komisarza 
odłuskiego, trochę się poprawiły stosunki. Tak n. p. 
dwyższenie zasiłków daje się tylko żonie i dzieciom żoł- 
ierza, natomiast rodzicom za syna przyznaje się z reguły, 
ak, jak dawniej, 57 kalerzy. A przecie 57 hal. w dzisiej- 
zym czesie nie znaczy prawie zupełnie nic. Sądzimy, że p. 

Winter i p. starosta Ruenbenbauer, członkowie komisy! 
asiłkowej, znani zresztą z życzliwości dla ludu, wpłyną na 
obecnego p. komisarza Schmutna, ażsby przy przyzna- 
waniu zasiłków kierował się więcej obywatelskością, a nie 
, fpamemi paragrafami, które zresztą i tak są mylnie tłóma- 
ezone przez p. komisarza, bo każdy syn przyczyniał się z pe- 
wnością w większym stopniu do utrzymania rodziców, nià 
57 halerzami dziennie. 

Ruch oświatowy, jak już wspomniałem, prawie 
zupełnie zamarł: nie urządza się żadnych zgromadzeń, odczy- 
tów, ani przedstawień, niema się komu tem zająć. Natomiast 
w ostatnich czasach wielkis uznanie znalazły Spółki mle- 
czarskie, zakładane pod patronatem Wydziała krajowego. 
Pierwszy przykład dała wioska Grabie, zakładając jeszcze 
przed wojną Spółkę mleczarską. Spółka ta rozwija się dzi- 
siaj bardzo pomyślnie i przynosi mieszkańcom Grabia mie- 
sięcznie kilka tysięcy koron dochodu. Za przykładen_ Grabia 
poszły inne wioski, jak Węgrzee i Bierzanów, a ostatnio 
Kokotów. Spodztować się należy, że i inne wioski pójdą za 
ogólnym przykładem i w niedługim czasię cały powiat po- 
kryje się siecią tych nader pożytecznych spółek, które, oby 
etaty się w krótkim czasie źródłem dobrobytu dla ludności 
naszego powiatu. 

Zasiewy ozimó6 przedstawiają się dość dobrze, za- 
znaczyć jednak trzeba z ubolewaniem, że dużo gruntów, na- 
leżących do bogatszych gospodarzy i dworów, leżą odłogiem, 
lub przemieniono je na nleproduktywne ugory, bo nie było 
ich czem obsiać. Tutaj godnym napiętnowania jest fakt, że 
p. Niedzielski, właściciel Śledziejowice, nie chciał 
chłopom wydzierżawić swych gruntów, chociaż 
wiedział, że nie będzie młał czem lub może 
kim tych gruntów obsiać. Skutkiem tego na grun- 
tach p. Niedzielskiego rosną chwasty i zioła, a mogłaby prze- 
cie róść piękna pszenica, gdyby nie zazdrość czy zła wola 
p. Niedzielskiego. 


kich większych miastach, miastsczkach, a nawet wsiach na- 
szego kraju. — Protesty takie odbyły się zwłaszcza 18-g0 
z. m. Swiącił ten dzień także powiat wielicki, a najgłośniej 
samo miasto Wieliczka. Obchód w Wieliczce miał przebieg 
nader poważny. Wzięły w nim udział tysiące ludu z miasta 
i wiosek okolicznych, z pomiędzy których wyróżniali się 
zwłaszcza salinarni górnicy. Protesty odbyły się także w wio- 
skach: Bierzanowie, Podstolicach, Gdowie, Dobczycąch i wiela 
innych wioskach, gdaie księża-patryoci sami, z własnej ini- 
cyatywy, odprawiali nabożeństwa i wygłaszali religijno-pa- 
tryotyczne kazania do licznie zgromadzonego ludu. W jednej 
tylko wiosce, Grabiu, ks. Raśny nie uważał za stosowne 
odprawić nabożeństwa — ani wytłómaczyć ludowi ważności 
chwili, a gdy ma na to zwrócono uwagą, odpowiedział: — 
„Tak, tak, wiem o tem, że dzisiaj jest obchód i święto na- 
rodowe i dlatego nie woziłem gnoju na pola!* Wtajemni- 
czeni mówią, że ks. Raźny w ten dzień nie woził wprawdzie 
gnoju, ale woził za to doktora do swojej gospodyni, która. 
w on czas ciężko zaniemogłal... A więc gnój i gospodyni 
jest ważniejsza a ks. Raźnego, niż obchód i protest naro- 
dowy! Maciej Czuła, z Grabia. 


Protesty przeciw oderwaniu 
Chełmszczyzny. 


Kościelniki, w Krakowskiem. Dnia 24 lutego odbyło 
się u nas w kościele parafialnym, w Górce Kościelnickiej, 
uroczyste nabożeństwo, na którem chór dziewcząt odśpiewał 
pieśni narodowe. Wieczorem zebrali się w szkole włościania 
z Kościelnik, Wolicy i Węgrzynowic. Przemawiało kilka 
mowców. Na wniosek jednego z włościan uchwalono rozola- 
cyę z protestem przeciw oderwaniu Chełmszczyzny i Podla- 
sia ed Królestwa, Zebranie zakończono odspiewaniem „Roty“, 

Czytelnik. 

Zakrzów, w Wadowickiem. Wieść o oderwaniu Chełm- 
szesyzny od Królestwa wywołała u nas bardzo silne wra- 
| ženie. Cała ludność protestuje przeciw temu 

Ludzie powiadają, że hr. Czernin powinien swoje ma- 


Chociaż coraz więcej biedy, nędzy, a coraz mniej chleba, |jątki oddać Ukrainie, ale nie ziemię polską, za którą po- 


to przecie nie brak także pocieszających objawów, 
eych, że chłop, nawet w najcięższych chwilach, nie Abo zę? 
i nie zakłada beznadziejnie rąk, ale chwyta się pracy z ca- 
łym wysiłkiem i zapałem. Mam tu na myśli włościan z Gra-| 


dowodzą- płynęły Ep krwi polskiej, 


Michał Sowik. Michał Stawowy. 


Książnice, w Mieleckiem. W niedzielę 3 marca od- 
był się u nas wiec mieszkańców gminy Goleszowa i Ksią- 
Żnie. Nauczyciel p. Karol Kopać omówił wyczerpująco 
krzywdę, wyrządzoną narodowi polskiemu, przy zawarciu po- 
koja z Ukrainą. Uchwalono jednomyślny protest przeciw 
sprzedawaniu polskiej ziemi na rzecz nieistniejącej właści- 
wie Ukrainy. | PJ: 

Pedlipie, w Dabrowskiem. Dnia 17 lutego odbyła się 
u nas wielka manifestacya ludności, protestującej przeciwko 
krzywdzie, wyrządzonej narodowi polskiemu traktatem w Brze- 
ścia. W sali szkolnej zebrała się ladność całej wsi. W mo- 
Crem przemówieniu przedstawił znaczenie oderwania Chełm- 
szczyzny naczelnik gminy, p. Stanisław Lis, następnie kle- 
Townik szkoły p. Aleksander Piearczyk, wreszcie Jan Cie- 
piela, który wezwał lud do jedności. Po odśpiewaniu pieśni 
narodowych wybrano komitet, w skład którego weszli wójt 
p. Lis, kier. szkoły p. Pisarczyk; radni: Jan Kubaśka, Woj: 
ciech Majka i Jan Ciepiela. Komitet ten zebrał na celo na- 

z Todowe 203 K. Dziatwa szkolna odegrała na zakończenie 
patryotyczny utwór ks. P. Wieczorka p. t. „Polska już 
wolna“. Dochód przeanaczono na biedne dzieci w Galieyi 
zachodniej. | Fr. T. 

Tuchów, w Tarnowskiem. W dniu 18 lutego połączył 

Big Tachów z całym krajem w proteście przeciw oderwaniu 
Chełmszczyzny, Z inicyatywy komitetu, na czele którego 

. czele stali ks. dr Ignacy Maciejowski i dr Jakób Janiga, 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, poczem wieletysięczny 
tłum. złożony z mieszkańców Tuchowa i okolicznych wiosek, 
zebrał się przed gmachem Sokoła, gdzie przemawiali ksiądz 
Maciejowski, dr Janiga, dr Machowski, p. W. Krogulski. 
Przeciw krzywdzie brzeskiej założono uroczysty protest. 

„Piastowiec“. 

Czarny Dunajec, w Nowotarskiem. 18-go lutego ob- 
chodziliśmy tu bardzo uroczyście. Po nabożeństwie ludność 
zeszia sig w szkole, w pięknie przystrojonej sali. Nanczy- 
cielki, pp. Grątkiewiczowa i Turkówna przypinały wchodzą- 
cym kokardki, za które zebrały 116 K. Olesłano ja do „Ku- 
Tyecra Codziennego* na fundusz samoobrony narodowej. Mo- 
cna przemówienia wygłosili pp. Bednarczyk, Ciszsk, wre- 
szcia p. Jaworski. Jednomyślnie uchwalono rezalucyą, odezy- 
taną przez p. Jaworskiego. Opuszczający salę złożyli. na 
eelo narodowe przeszło 400 K. P. 

Miżyniec, w Przemyskiem. 24 lutego odbył się u nas 
w sali szkolnej uroczysty wiec. Przybyli włościanie z Mi- 
żyńca, Boratyez, Źrotowie, Stroniawi:, Gdeszye i Drozdowie. 
Przewodniczył ks. Fr. Pietrzkiewicz, nacz. gminy J. Wawro 
i lustrator lasów, p. Kisielewski. Przemawiali: prof. Mańkow- 
ski, T. Pietrzkiewiez, J. Wawro i ks. Pietrzkiewiez. Zobrani 
uchwalili najostrzejszy protest i złóżyli ślubowanie, że bro- 
nić będą do cstatniego tchu nienaruszalności ziem polskich. 

Piotr W. 

Gwożnica Dolna, w Strzyżowskiem. Cała ludność 
w naszym zakątku została do głębi poruszona krzywdą, wy- 
rządzoną narodowi naszemu w Brześciu. Dla protestu urzą- 
dzono 28 lutego uroczystą manifestacyę. Ludność zebrała 
się pod szkołą, z pod której ruszył ogromny pochód do ko- 
Ścioła. Podczas uroczystej mszy św. ks. proboszcz Teśniara 
przedstawił w gorących słowach położenie polityczne naszego 
narodu. Składka na fundusz samoobrony narodowej przynio- 

ała 233 K. Po nabożeństwie ruszył pochód wśród śpiewu 
pieśni narodowych pod Kółko rolnicze, gdzie jeden z mow- 
ców wygłosił okolicznościowe przemówienia. Po uchwaleniu 
protestującej rezolucyi, złożenia ślubowania i odśpiewaniu 
foty, zebrani rozeszli się. Julian Witkowski, Jan Borowiec. 
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Odpowiedzi Redakcyi. 


K. Semik, Lipnica Wielka: Niech żona przyśle 

anu potwierdzenie zwierzchności gminnej, że pan ma tyle 
1 tyle gruntu, którego nie ma kto uprawiać, ze obecność 
pana w pobliżu miejsca zamieszkania jest koniecznie po. 
trzebna, a pan przy raporcie przedłoży to podanie i poprosi 
o przeniesienie. Pomyślne załatwienie tej sprawy zależy wy: 
łącznie od dobrej woli komendy pańskiej. O braci zapyta: 
liśmy w biurze Czerwonego Krzyża, i gdy nadejdzie od- 
powiedź, zamieścimy ją w „Piaście* — P. Szytuła, Gri- 
dig, Salzburg: Należy się upominać o urlop przy rapor. 
cie. Sprawę urlopów poruszą jeszcze raz nasi posłowie. — 
K. Stuglarz, p. p. 293: Widocznie w Łodzi ałbo niema 
osoby, do której pan pisuje, albo też zmieniła adres. Niech 
pan próbuje pisać po niemiecku. Może prędzej dojdzie. — 
Fr. Siamisz, Lipowe: Nie napisał nam pan, ile pobiera 
ząsiiku, nie możemy więc odpowiedzieć, czy pan może dos 
stać podwyżkę, czy nie. — Stały czytelnik z Limano= 
wej: Proszę się zwrócić do księgarni Gebethnera i Spółki, 
Kraków, Rynek główny 23. — W. Kudzia, Mosłanicaj 
NE. Mazur, Spytkowice: Sprawę t żę już zą- 
równo nasi jak i czescy posłowie, ale, jak dotąd, bez skutku. 
Może teraz uda się wreszcie uzygkać jakieś ulgi i dla tych 
żołnierzy, którzy od początku wojny siedzą w rowach. — 
W. Gajda, Rlerów«a: Asekuracya nie jest wcale przy» 
musowa. Jeśli kto nie chce żołnierzą asekurować, niech to 
stanowczo oświadczy w urzędzie podatkowym. Inna rzecz, 
że asekuracya żołnierzy jest polecenia godna. — A. Sta» 
Szak, J. Sikora, Megoborze: Niech kilkunastu powa: 
żnych gospodarzy i gospodyń ze wsi uda się do starostwa, 
przedstawi zarzuty, jakie mają przeciw wójtowi, a staro: 
stwo po zbadaniu sprawy złego wójta usunie. — Z. Jacak, 
Krasne Poioczie: Jezeli synowi reklamacya poslana, to 
on musi do domu przybyć. Trzeba się zwrócić do starostwa 
z prośbą, by zaurgowało tę sprawę w komendzie syna. On 
sam zresztą niech się o to upomni przy raporcie. — Czys 
telnik „Piasta“ 3240: Filie loteryi klasowej są we wszyst- 
kich większych miastach, więc i w mieście, w pobliżu któ» 
rego pan mieszka, filia taka musi się znajdować. W Krako- 
wie losy na loteryąę klasową sprzedaje dużo firm, między 
innemi firma: J. Kurkiewicz, Kraków, Mały Rynek. — 
Red., z Woli Eatorskiej: Jeżeli zwierzchność gminną 
potwierdzi, że brat pomagał pani do utrzymania, to pani 
zasiłek otrzyma. O ile mieszka sama i jest zupełnie nie- 
zdolna do pracy, to otrzyma podwójny zasiłek. Świadectwo 
powinien wystawić lekarz powiatowy. — K. Fałarz, Za». 
wada: Najdokładniejsze szczegóły, tyczące się reklamowa: 
nia żołnierzy, zamieściliśmy w 10 numerze „Piasta“. Proszę 
sią dowiedzieć w starostwie o dniu odejścia podania o re- 
klamacyę męża ze starostwa do ministerstwa rołnictwą 
i podać to posłowi Dzie w Borku Wielkim, poczta Sędzi- 
szów, Z prośbą o poparcie podania w ministerstwie rolni- 
ctwa. — kkombdorniatk: Niepodpisanych korespondencyj 
z zasady nie zamieszczamy. — Wi. Młotek, Lwów: Pro- 
szę się zwrócić do firmy „Pomona“, Kraków, ul. Warszaw- 
ska, a stamtąd otrzyma pan wyczerpującą odpowiędź. — 
Fr. Wacnszek, Wegry: Trzeba zrobić wykaz zniszczo: 
nych rzeczy, potwierdzony przez urząd gminny i dołączyć 
go do podania, które trzeba wnieść do starostwa. Subwen: 
cyę powinien pan otrzymać. — W. Leśnicz: Można. — 
M. Górka, Limanowa: Do Legionów obecnie wstępować 
nie można, bo zostały rozwiązane. — S. Smiaiowski, 
Nowy Targ: List nasz z odpowiedzią, adresowany da 
Fischamend, wrócił z dopiskiem, że pan przebywa w Nowym 
Targu. Widocznie otrzymał pan wreszcie reklamacyę, co 
nas szczerze cieszy. — L. Grawczak, Witkowice: Jeże:j 
zwierzchność gminna potwierdzi, że brat pana utrzymywał, 
względnie pomagał do utrzymania, to pan może zasiłek 
otrzymać. — Czytelmicy z ilrzeszowa: Nienodpisanych 
korespondencyj z zasady nie zamieszczamy. — P. Puhacz; 
Kraków: Kartkę z odpowiedzią wysłaliśmy. Mamy na 
dzieję, że ją pan otrzymał — A. Kubów, Andrzejów; 
Morawy: Syn powinien się o urlop upominać przy rapor 
cie, powołując się na rozporządzenie, że każdy żołnierz mę 
prawo do urlopu eo sześć miesięcy. Innej rady niema. — 
K. Dragan, Tarnów: Zasiłek amerykański należy się za. 
żywiciela rodziny, czy nim jest brat, czy ojciec. Trzeba 
mieć potwierdzenic zwierzchności gminnej, że przebywający, 
w Ameryce brat czy ojciec utrzymywał rodzine. — Kółko 
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eolnicze w Qkrajniku: O wspomniane produkty trzeba 
się upomnieć w starostwie, do którego należy przydział 
tych rzeczy. — J. Kolasa, Trzeęsówka: Strzelbę” może 
pan kupić u firmy: Gliniecki i Ska, Kraków, ulica Szew- 
ska 2. Nabojów dzisiaj kupić nie można. — W. Kowal- 
czyk, Wierzbanowa: Gdy będzie miejsce, artykuł *za- 
mieścimy. — Fr. Węgrzyn, Budy kŁańsenekie: Melio- 
racye są zapowiedziane-i popierane przez rząd. Czy jednak 


wobec obecnych warunków, jak braku ludzi, braku środ-| 


ków i t. p. będą w tym roku przeprowadzone, trudno prze- 
widzieć. — WŁ Kamioński, Podgórze: O przyjęciu 
otrzyma pan zawiadomienie z prezydynm stronnictwa, wraz 
z legiiytnacyą. — JE. W., Zi.: Trzeba urpować jeszcze raz 
we Funduszu, bo innej rady, niestety, niema. — d. Kosiń- 
ski, £assów: Wydawanie „Piasta“ dwa razy na tydzień 
jest niemożliwe z powodu trudności w otrzymaniu większej 
ilości papieru. Ze „Piast sią spaźnia, to wina obecnych sto- 
sunków, wstrzymania ruchu kolejowego, zmniejszenia per- 
sonałm i t a Wniosek posła Kubika przyjdzie zapewne pod 
„obrady Koła. Wiersz słaby. Nie zamieścimy. — d. Brach, 
Ladziie Szłach.: Niema żadnej rady. Poczta za zginiecie 
paknnku nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. brakujące 
numery wysłaliśmy. Widocznie poprzednie zgingły na 
poczcie — dJ. Maiuszczyłę Krzyżanowice, Króle- 
stwo: Wszystkie szczegóły o obrazie podajemy w dzisiej- 
szym numerze. Może pan zechee zająć się rozsprzedażą 
obrazu. Prosze nam o tem donieść. — Czytełaiczka ze 
Sieprawia: Niepodpisanych korespondencyj z zasady nie 
zamieszezamy. — Czytelniczka z Porąbki koło Ket: 
Zasiłek za męża się pani należy. Odmowa ze strony staro- 
stwa jest nietyłko bezprawną, alg skandaliczną. Tak w ca- 
tym kraju nie tłómaczą ustawy, jak ów urzędnik, który 
chyba jest niespelna rozumu. Trzeba wałeść rekurs do sta- 
rostwa. — B- Sowa, Bebuno: Proszę się upomnieć o zwrot 
pieniędzy w c. k. Funduszu opieki, Kraków, ul. Wolska 19. 
Zastłku większego pan nie otrzyma i szkoda się o to sta- 
raé. — L. Kanra, Zaborów: Odpowiedź wysłaliśmy. Bla- 
my nadzieję, że ją pan otrzymał — Zarząd pilzneńskiej 
suładniey: W tej formie usprawiedliwienia nie zaunie- 
Ścimy. — if. Hłyjex, Czajkowa: Nie rozumiemy, dlaczego 
pani zasiłek wstrzymano. Prosimy napisać nam, jaki był 
powód wstrzymania, a udzielimy porady. Szkody, wyrzą- 
dzone przez Moskali, należało zgłosić na arkuszu szkód wo- 
jennych do starostwa. Kiedy pieniądze za nie będą wypła- 


cone, dotąd niewiadomo. Sprawa ta stanowi przedmiot nie- 


ustannych zabiegów naszych posłów. — JJ. Pietrzyk, Pi- 
lica, Królestwo: Adresu żądanego podać nie możemy, 
bo go nieznamy. — J. Botery, damienica Dolna: Le- 
gioniści, potrzebujący rady i pomocy, powinni sią zwracać 
do Komitetu opieki nad internowanymi i zwolnionymi legio- 
nistami, Kraków, ulica Floryańska 32. — P. Pojałowski, 
Miechów : Zależy od tego, czy pan chce wydać sam wia- 
snym nakładem, czy pan chce rzecz sprzedać. Jeśli chodzi 
p własny nakład, ta radzimy udać sią do drukarni Koziań- 
skich, Kraków, ul. Karmelicka 16, ałbo drukarni Ludowej, 
„ulica Dunajewskiego 5. Jeśli chodzi o sprzedaż, nałeży się 
udać do firmy: J. Czernecki, Kraków, ulica Szewska 17, 
względnie: Gabothner i Spółka, Kraków, Rynek główny 23. — 
J. Furski, J. Hybel, Marcinkowice: Sprawą tą zajęli 
isie już postawie. 
Fr. Szydłowska, Włosienica: Do Ameryki listy nie 
jdą. Z Rospą jest na razie ruch pocztowy wstrzymany. 
„Jehey z niewoli jaż wracają. Im który się znajduje dalej 
w głębi Rosyi, tem dłużej będzie trzeba czekać na jego po- 
vrót. Wojna skończy się prawdopodobnie dopiero za kiłka 
jat. — Czytelniczka, co sie boł kozy: My sie boimy 
penzury i dlatego tego listu nie zamieścimy. — W. Barta- 
chowskl, Jawornik Polski: Do Legionów obecnie 
wstępować nie można. Cennik drzew owocowych może pan 
sprowadzić z firmy: „Pomona“, Kraków, ulica Warszawska. 
O wspomniane pamiętniki proszę się zwrócić do rełakcyi 
„Piglarza* Kraków, ulica Stolarska 6. — P. Fydda, Ropa: 
Wydawanie „Piasta“ z ilustracyami jest obeeule niemożliwe, 
bo „Piast“ drukuje się na maszynie rotacyjnej, na której 
ilustracyi drukować nie można. Po wojnie, gdy stosunki się 
zmienią, będziemy mogli drukować dodatek ilustrowany, 
który będziemy dołączać do pisma. — Fr. JitraSsz, p. p. 
287: Jeżeli zwierzchność gminna siostrze potwierdziła, że 
pan dopomagał do jej utrzymania, to siostra powinna zasi- 
„ dek otrzymać. — St. Sordvł, Andrychów: Należy oczes 
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Autor listu z koszłowej: 


O rezultatach doniesiemy w „Piaście”, — 
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kiwać blizkiczgo powrotu jeńców z owej gubernii. Czy już 
zostali odesłani do kraju, trudno wiedzieć. — Czytełui= 
czka z Miucharza: Można spróbować posłać list przez 
Szwecyę, ale nikt nie zaręczy, czy dojdzie. Adres komitetu; 
Komitet Połski, Szwecya, Sztokholm, Wailingatan 28. — 
Niepodpisanych korespon- 
dencyj z zasady nie zamieszezamy. — M. £3.: W sprawie 
jeńców, powracających z Rosyi, była juź wiiesiona w par- 
łamencie inierpelacya, O czem donieśliśmy w „Piaście. — 
M. Słusarska, Rudawa: Prosze wnieść raz jeszcze po- 
danie o reklamowanie brata i zastosować się ściśle do wska- 
zówek, jakie w tym kierunku podaliśmy w 10 numerze 
„Piasta z dnia 10 marea. Brat powinien zostać wyreklamo- 
wany. — Wł. Gąsscki, Byaów: Sprawę poparliśmy 
w Centrali i mamy nadzieję, że pan wreszcie subwencyę 
otrzymra. — M. Foremay, p. p. 279: Deklaracyę otrzy- 
maliśmy. Serdecznie dziękujemy. — A. Capiakówzuna, 
Bobromił: Proszę się zwrócić do biura Czerwonego Krzyża 
w Krakowie, ulica Basztowa 8, bo to wszystko jedno. — 
M. Barański: O ile gospodarstwo bezwzględnie cierpi 
skutkiem braku powołanego, chociażby nie wynosiło zbyt 
wielu morgów, można się starać o reklamacyę. Szczegóły 
Są podane w ostatnim numerze „Piasta“. Przeniesienie za- 
leży wyłącznie od przełożonej władzy wojskowej. — „Aniy- 
semita“ Ostrelj: Dlaczego się pan nie podpisuje praw- 
dziwem nazwiskiem? Przecież my i tak wiemy doskonałe, 
że to nie żaden „antysemita”, tylko jakiś Lejba, albo Sruk 
Z rzekomego dowcipu przebija tylko wściekłość. — M. 89- 
pata, Palcza: Proszą się zwrócić do księgarni Gebeth- 
nera i Spółki, Kraków, Rynek główny 23 i poprosić albo 
o żądane książki, albo o katalog książek z wymienionych 
dziedzin, z którego pan wybierze, co potrzebne i każe so- 
bie przysłać za zaliczką, — „Czytelniic z Tymowej“: 
Wieści, rozszerzone w tych stronach na temat ślubów cy- 
wilnych i t. d, są wierutnem głupstwem. Delegatów tych 
wybierali księża na zjazd stronnictwa dziadów kościelnych 
i grabarzy. — „w.*, Pazowice: Zasiłek za brata nie mozo 
być panu wypłacony, tylko matce. Jeżeli matka żle się 
obchodzi z dziećmi, to należy udać się do ks. proboszcza 
i do wójta, przedstawić rzecz, a oni znajdą Środki na to, 
by pieniądze, wpływające jako zasiłek na dzieci, były jak- 
najlepiej użyte. — M. Machoń, Błagzkowa: W sprawie 
asekuraącyi syna pani wAioSĄ nisi posiowie interpelacyę 
w parlamencie. — d. Wala, Mikuszowica: 
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— . Soremel, Samp reks 
Proszęe nam dokładnie napisać, ile zasiłku pani pobierała 
od początku wojny, a ile od 1 stycznia 1317, bo inaczej nie 
możemy pani napisać, czy można się starać o przyznanie 
podwyżki za ubiegłe lata, czy nie. — T. Starościak, Pa- 
carów, Królestwo: Niech się pan lepiej nie poci nad 
wierszami, bo to, co nam pan przysiał, jest bardzo słabe. 
Szkoda było całego dnia straty. — dan z Mohylowa: 
Rzecz żądaną mógłby pan otrzymać, ale musiałby ją sobDtą 
pan sam odebrać. — 84. Dziukała, Łączki Brzeskie: 
Sprawę oddaliśmy posłom. — k. Zawaras, Czaniec: 
Niech się pan jeszcze razsupomni o książkę w cegielni 
i ewentualnie zagrozi skargą sądową. Powinien pan, Swoją 


drogą, mieś świadków, że pan tę książkę istotnie oddał ce- 


gielni. — F. Opyrchał, Marccyporoba: W tej formie ko- 
respondencji zamieścić nie możemy, — Autor artykułu: 
„Stary sen I nowy sen“: Stare polskie przysłowie po- 
wiada: „Sen mara, Bóg wiara”. Szkoda papieru na drukowa- 
nie snów, tembardziej, jeśli one 'są tak mało interesujące, 
jak sny, które pan opisuje. Radzimy nie klaść się spać za- 
raz po jedzeniu, ale najwcześniej w dobre dwie godziny po 
posiłku, a z pewnością nie się śnić nie będzie. — Antorzy 
lista ze Stryszawy: Trzeba być naprawdę człowiekiem 
ograniezonym, żeby nam zajmować czas odczytywaniem 
głupstw, pisanych zresztą takiem pismem, że chłopak z dra- 
giej klasy wstydzić się takiego pisma powinien, — A. Ba- 
sy, Zbyduiów: Nazwisko wydaje się nam sfałszowane. 
List poszedł do kosza. — St. Rakcczy, erganista: Gdy 
kiedy w lepszych warunkach wydawniczych będziemy wy- 
dawać śpiewnik żołnierski w dalszym ciągu, te nadesłane 
nam pieśni zamieścimy. -- J. Salito, p. p. 382: List da- 
my, ale w formie zwyczajnej, — A. Piwelsz Glupich, ko- 
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êzarowych piosenek nie zamieszczamy. — HM. Felbiuger, 
wneczym: Kalendarz wysłany. Gazeta wychodzi stale. Gi- 


tgłą widocznie na poczcie, O zasiłek ewakuacyjny należy |pani przyznany. — ib 


WnieŚć podaniedo starostwa, w którego obrębie żona prze- 
ywała. Polskie Towarzystwo rolnicze istnieje w Krakowie, 
tlac Szczepański 8, we Lwowie, ulica Mickiewicza 26. — 
Fr. Litwora, Tarnów: Podwyższony zasiłok čla inwali- 
ow został dopiero onagdaj uchwalony przcz parlament. 
US1 go jeszcze uchwalić Izba panów i cesarz sankcyonować. 
Wysokość wymiczru podana była w 9 numerze „Piasta% 
Szczegóły dokładne, kto ten zasiłek może pobierać, były 
tam również podane, — J. Buda, Skoczów: Jakoś się 
kie przepówicdnie, czerpane z biblii, nie spełniają. Po- 
oje zawarte w ostatnich czasach, nic wyigądają na trwałe, 
à wojna zanosi się jeszcze na parę lat. — M. Serwacki, 
ównie: Zamieszczamy w dzisiejszym numerze. Otrzy- 
maliśmy tylko jeden list. — Ki. Dudek, Bierówka: Pod- 
pia na liście wydaje sią nam sfałszowany. Pełnomocnicy, 
pobierający zasiłki, nie powinni liczyć sobie od zasiłku wię- 
dej jak 50 hal., boi tak im sią to opłaci. 
d. Kalikowski, Zadziele: Niechże się pan postara 
udziom wytłumaczyć, że, podpisując deklaracye w sprawie 
olski, spełniają tylko swój obowiązek wobec własnych 
zieci i własnej przyszłości. Jeśli ludzie są tak głupi, że 
cgo nie zrozumieją, to trudno. Mamy jeszcze, niestety, dość 
Wsi, w których to, co powie najgłupsza baba, uchodzi za 
Największą mądrość. — A. Zając, Zalesie: Cementu 
dbecnie niema. Można go kupić tylko w Centrali dla odbu- 
dowy kraju, albo też u spekulantów żydów, bo w naszym 
(raju, jak wiadomo, żydzi mają aajwiększe „..wva i mają 
Wszystko to, czego nikomu innemu mieć nie wołno. — 
Antor listu z Dynowskicgo: Przedewszystkiem list na- 
pisany tak, że go odcyfrować trudno, po drugie: nie podpi- 
3any; trudno od redakcyi wymagać, by z niego robiła uzy- 
tek. — Czyteiuiczka w Ulanowie : Zasiłek ten powinien 
być wypłacany od sierpnia 1917. Niektóre starostwa wypła- 
cają go jednak od chwili, w której dostały polecenie wy- 
płaty, — Żołnierze 19 korpusu w Siedłiskach: Spra- 
wa aee poruszoną przez naszych posłów w parlamencie. — 
W. Gwóźdź, Morawsko: Tego rodzaju rzeczy nie za- 
mieszczamy. Wychodzi w Tarnowie gazetka księża, „Lud 
Kat.“, do której należy posyłać wszelkie sprawozdania o mi- 
syach i t. d. — A. Jesionek, Czajkowa: Utwór słaby. 
Zamieścić nie możemy. — M. Obrzuł, Wiedeń: Za słowa 
uznania dla pisma serdeczne dzięki. Pismo wysyłamy da- 
ej. — W. K. Łańcut: Cała korespondencya wydaje się 
nam podejrzana. Nie zamieścimy. — Czytelnik w Je- 
łeśni: List jest tak napisany, że zgoła nie możemy zrozu- 
mieć, O co panu chodziło. W tem, że wachmistrz zabił świ- 
nię, nie widzimy najmniejszego powodu do opisywania tego 
w gazecie. — Je Qczak, Pączek Gorzycki: Jeżeli pan 
ma więcej, niż 20% niezdolności do pracy, to na podstawie 
nowej ustawy o poborach inwalidów właściwie należeć się 
ędzie zasiłek. Szczegóły nowej ustawy po sankcyonowaniu 
ej ogłosimy w jednym z najbliższych numerów „Piasta“, — 


Pe Gawron, Odrowąż: Jeżeli podanie zrobione zostało. 


Ściśle wedle wskazówek, zamieszczonych w 10 numerze 
„Piasta“ b. m. to dobrze. Jeśli zostało zrobione inaczej, to 
należy jeszcze raz je wnieść dokładnie wedle tych wskazó- 
wek i zawiadomić nas o tem, a jeden z naszych posłów 
mać się o załatwienie sprawy w ministerstwie. — St. 

aŚśnik, p. pol. 635: Sprawę poruszymy wnet w „Pia- 
ście, — J.e Kolda, Jarosław: Sprawa będzie poruszoną 
w pariamoncie. Kto ma więcej jak 20% niezdolności do 
pracy, stwierdzone przez lekarza wojskowego, tego rodzinie 
zasiłek bezwzględnie się należy. — I. Szybisty, Jasion- 
kn: Na razie nie wyszło żadne rozporządzenie, na mocy 
"którego mianoby wstrzymywać zasiłki rodzinom legioni- 
Stów. — J. Moździerz, Przemyśl: Rodzina pańska ma 
pełne prawo do zasiłku. Niech wniesie na zwyczajnym druku 
podanie, potwierdzone przez urząd gminny, a starostwo jej 
zasiłek przyznać jest obowiązane. — J. Gąsiorek, Gilo- 
Wice: Pieniądze otrzymaliśmy. Za rozszerzanie „Piastą” 
serdeczne dzięki. — M. Kwaśniewicz, Rzeszów: Nie 
Wiemy, o co panu chodzi. Proszę wyraźnie napisać. — 

» fondyra, Kraków: O jeńców, którzy obecnie wra- 
cają z niewoli, nigdzie się dowiadywać nie można, bo wła- 

ze wojskowe same dopiero przeprowadzają ich spisy. Zre- 
Sztą każdy z nich powinien otrzymać urłop, i wtedy dopiero 
edzie można zasiągnąć jakichó informacyi — M. SYMam, 


Eo 


4P 
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Kozy: Niech wójt potwierdzi, że brat panią stale wspomą 
gał pieniądzmi, przysyłanemi z Ameryki, a zasiłek będzi: 
. Remaniszyn, p. pol. 495: Od. 
powiadamy na chybi trafi. To, czego się pan domyśla, jest 
zdaje się faktem, bo istotnie „Piast“ cieszy się specyalnymi 
wzgłędami wysokich władz. — J. Trent, Gwożdzieca 
Skoro recepis zgubiony, to niema żadnej możności otrzy- 
mania pieniędzy z powrotem. — T. Kocój, Białka: Trzeba 
zrobić raz jeszcze podanie za syna Leona i wnieść do koy 
misyi zasiłkowej w śŚtarostwie, potwierdzone oczywiście 
przez urząd gminny, a równocześnie zwró: ię do posła 
Ant. Bomby w Budziwoju i poprosić, by sp.awę w staro- 
stwie należycie przedstawił i zasiłek wydobył, bo ten zasi 
łek się należy. — T. Kiebiesz, Tylicz: Sprawą zajęli si 
nasi posłowie. Mamy nadzieję, że to poskutkuje. — K. Far- 
manek, Zwierzyniec, Królestwo: O wypłatę za te 
świadczenia wojenne, o jakie panu chodzi, posłowie nasi 
zabiegają już od trzech iati wszystko to nie odnosi skutku. 
Owego porucznika oczywiście pan nie znajdzie. O żołnierz; 
Wawrowa zasiągniemy wiadomości i, gdy przyjdzie, zamię. 
ściimiy ją w „Piaście*, Adres na numerze do żony poprawi: 
liśmy wedle życzenia. —H. Duda, Widełka: Czemuż pan 
sam nie uderzy i nie ożeni się? Ładna gratka. Samo to je 
dnak, że pan o tem pisze, dowodzi, że pan ma nie wszyst: 
kie klepki w głowie w porządku, albo też dostał pan już 
kosza. — Autorzy listu z parafil lisieckiej: Niepod: 
pisanych listów z zasady nie zamieszczamy. — d. P., Bo- 
rzęcin: List niepodpisany — do kosza. 


Ważne dla inwalidów. 


Krajowe Biuro pracy (Lwów, ul. Mickiewicza 1. 53 
ogłasza następujące posady i trafiki, przeznaczone dla inwa 
lidów wojennych: | 

1 trafika w Stsinau, Nr 709, powiat Nisko. Czysty 
zysk od 1 listopada 1916 r. do 31 października 1917 r. 
107 K. Podania do 20 marca 1918 r., do c. k. Dyrekcył 
akręgu skarbowego w Rzeszowie. 

1 traffka w Lubli, Nr 454, powiat Strzyżów. Czysty 
zysk od 1-go paździornika 1915 r. do 30 września 1916 r. 
33 K 72 hal. Podania do 30 marca 1918 r, jak wyżej. 

1 trafika w Zabnie, powiat Tarnobrzeg. Czysty zysk 
w r 1912 — 177 K 58 h. Podania do 30 marca 1918, 
do Dyrekcyi okręgu skarbowege w Rzeszowie. 

l trafika w Dąbrówce, Nr i82, powiat Nisko. Czysty 
zysk w r. 1917 — 27 K 45 b. Podania dv 30 marca 1918, 
jak wyżej. 

l trafika w Szczytnej, lk. 316, pow. Jarosław. Czy: 
sty zysk w r. 1917 — 1032 K 10 h. Podania do 18 marci 
b. r, jak wyżej. . 

1 trafika w Korostowicach, lk. 11, powiat Rohażyn 
Czysty zysk w r. 1913 — 253 K 63 hb. Podania de 
15 kwietnia 1918, do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowege 
w Brzeżanach. | 

1 trafika w Ceniow.e, lk. 263, pow. Brzeżany. Czysty 
zysk w r. 1913 — 118 K 98 h. Podania do 31 marca 
1918, jak wyżej. 

1 trafika w Szczawnicy Wyżnej, lk. 249, pow. Nowy 
Targ. Czysty zysk od 1 września 1916 do 31 października 
1917 — 124 K 47 h. Podania do 31 marca b. r. do c. K 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu. 


i Tare 


adwokat 
w Tarnowie, ul. Krakowska, naprzeciw Starostwa, 
tam, zdzia kancelarya notaryusza Bujnowskięgo., 


Koniczyna nasienna 
w najlepszych gatunkach po cenie umiarkowanej do naby- 


iia zaraz u A. Brydzińskiego w Żywcu, ul. Kościuszki 
"Skład koniczyny nasiennej. 44 


2 . 
szę zamawiać prospekta i szkice dokładne z pomia- 


rami na przeróbki żarn i nowa młynki gospodarskie, 

ręczne, kieratowe i maszynowe, ze sposobami użycia, za 

zwrotem kosztów własnych w kwocie 4 K. Kwotę tę 
w razie zamówienia zwracam, 


R. Rosendorf, Rzeszów II, Rusha Oies 


Fabr. ślusarnia dla maszyn rolniczych. 


Ucznia do nauki, oraz czeladnika krawie- 
ckiego' przyjmie zaraz Zakład krawiecki Jakóba 
Kadłuczki, Kraków, "y Jagiellońska k $, Ip. 

FR 
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. C. k. Galicyjskie Towarzystwo Gospodarskie we lwo- 
wie, poszukuje praktycznego (echnika-miernika, 
do zdejmowania pomiarów sadów, ogrodów, ogrodzeń, ry- 
sowania planów i wytyczania nowych sadów it. p. 
Pobory zależą od umowy i kwalifikacyi kandydata. 
Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się od kandy- 

data ukończenia kursu miernictwa i odpowiedniej praktyki, 
Posada do objęcia zaraz. 

„. _ Zgłoszenia z dołączeniem świadectw nadsyłać do Ko- 
mitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we 
Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26. 2—2 


[Józef Kukulski o Jaśle, ul. Kościuszki 


| `+ _ poleca: 
| pF ANg 


Doskonałe maszyny do szycia 


i wszelkie części składowe, 


Aparaty fotograficzne 


i przybory do tychże, 


Putefony, gramofony 

SE i wielki wybór płyt, - 
Przyjmuje się maszyny używane i płaci 

gotówką przy kupnie nowych, skupuje 

maszyny do szycia, gramofony, płyty 

gramofonowe i patafonowe używane, a 
także rowery I gumy do rowerów, 


Nowy sztuczny nawóz azotowy „Nitragina 
do nabycia w Zastępstwie generalnem na Galicyę firmy Dr 
St. Krzyankiewiczajz Poznania, pod adresem Leon Pancza- 
kiewicz w Nowym Targu (Galicya). Prospekt i bro- 
 Bzurki na żądanie gratis, 1—3 
PEER ZZA PARDO DOZ ZOOWOOÓOO ZZOZ ZZO DOZYZDTODZLO DOD DDD OZDZOÓDZODÓZI DOZ DOZ 

Browar krakowski, Lubicz 17 zamieni buraki 
pastewne. eweńtualnie młóto, na siano lub konicz 


£IASY Nr 11 z 17 marca 1918. 


amawiajcie w katolickiej polskiej firmie młynki. Pro-|go g 


2—8 


Wodociagi dia miasi, gmin, fot- 


AJ WWE warków, fabryk, domów prywa- 
tmych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie ` 
[wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re- | 


peruje inż Józef Schroli, filia Kra- - 
ków, Pawia 6. zbadania sytuacyi na 


Ko Es 


po niskien cenach, Jako w; 
koniczynę czerwoną, marchew pastewną 
buraki pastewne, cebulę i t. d. 


sprzedaje dopóki zapas starczy 


a ` 


czych | 


© 


Zoiązek eROKOMICZNY Kotex roin 


Krajowy Zakład oojskowedo Funduszu 


wdów I siert, Rrehów, Wolska 19, 


zwraca uwagą rodziców i żon walczących żołnierzy, że ubeze 
pieczenia wojenne opiewają zawsze na przeciąg je- 
dnego roku, licząc od dnia spisania wniosku. Po 
upływie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
chce utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą? 
cego żołnierza. + 

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i pół procent, czyli 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czyli K 40— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ge pa kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i pół %, czyli K 35'— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału. 

Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000 K do 100.000 K. 

Kapitał wypłacony po dzień 31 grudnią 
1917 r. wynosi 25,768.000 KK. Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 


$ 

è 

i 

ubezpieczenie wojenne na normalne zyciowe pod warun: | 
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia poeliczoną zostanie ma dobre strony 
połowa wpłaconych premij (opłat) na ubezpieczenie 

wojeniie. 
Ubezpieczenie wojenne ma na celu ochronić 
| 


| rodziny walczących Żołnierzy w razie śmizrcl ży- 


wiciela od nędzy 1 niedostatku. Mądra przezor= 
ność i szczera dbałość o dobre wiasnej rodziny, 
o przyszłość dzieci nakazuje, aby rodziny walczących 
żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak najwydatniej z ubezpieczenia - 
wojennego. bra S | 

Zgłoszenia przyjmują wszystkie c. k. urzędy podate 
kowe, jak nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów - 
i sierót (dział ubezpieczeń ko sg Kraków, Wolska 16. 


Chłopa żonatego, Polaka, bezwzględnie uczciwego, 
ilnowanią jase inao 


ewentualnie inwalidę, poszukuje do | 
gaiowego. L. Rydygier, Lwów. Mickiewicza 14. 
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Hi Bosadzką kamionkowa, flizy fajansowe, rury kamionkowe G U R. a E GE" do Cee CJ 

| proste i fason, do kanalizacyi, nasady kominowe, żłoby E składowe do maszyn. Przyjmuje do reperacyi oraz 

© dla bydi ; i * i dh. SG bud Enina W rekonstrukcyi maszyny do pisania i rachowaąamia. 

8 “ta ayda, comant pertlandzki, wapno hydrauliczne, gips A rae k o ciska ustpózetwówriny 

g surarski i sztukatoraki, wapno skaliste, dachówkę wszeł: 5 *8 S] SP 

Ą Klego rodzaju, papę dachową, papę izolacyjną, smołę, karbo- $ a i . 

z dineum, trzcinę sufltowa, cegłę klinkierową, cegłę pustą $ BLA HG FR z A W p LE 
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Kto posiada konie, niezdolne wogóle do 


praey, zechce przesiać koleją pod adresem, 
Zurek Władysław, Kraków-Grzegórzki. Po 
zabiciu mięso zostanie urzędowo zważone, 
za które otrzyma wysyłający po 2 K za 1 kg, 
Zgłoszenia przyjmuje Żurek, Władysław 
Podgórze, 


y 
' SZK * 
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drewnianc, z masy papierowej, wełniane — sor- 

tymenty dia kupców za 50, 100 i 200 koron, ofe- 

ruje Liga Pomocy przemysłowej, Firaków, ulica 
tra wsklego 28. 3 5 


—=—— 


Źelówki całe gumowe 
męskie, damskie, dziecięce w różnych wielkościach, w cenie 
"podług wielkości od K 3:40 do 760 Qckraniacze pode- 
szew ze skóry podeszwowej, męskie K 260, 160, damskie 
K2—, 140. Öchraniacze sialowe, karton 90 h. Na pro- 


wincyę wysyła za zaliczka (najmniej 5 par). A Berbeka. ; 


Podgórze, ul. Kopernika 6. 2—4 


Spółka rolniezo-handlowa „Žniwoś: w De- 
bicy ma zaszczyt zawiadomić P, T. oby- 


= | WASZĄ Kasę Raifeisena, 


| | dopóki zapas starczy 8—0 1 
i - koniczyny czerwonej, mar- BĘ 
i, WYNGCOWE HASi chwi pastewnej, cebuli, tu- § 
, binu, seradelli ete. £ 
5 C R 
1 Zoiqzeń ekonómiczny Rórektolmiczych ; 
f w iirakowie, Rynek 23. h 

OWO DEESTTR ZEN I WOEDRZE = 


Bracia Wieścianie? 
W każdej wsi, gdzie macie 


_ WASZE Kółko rolnicze 
powinniście mieć 


WASZĄ Asekuracyg, a tą 3-0 
we; R 3 


rzystwo wzajemnychubezpieczeń 
we Lwowie 


Ludowe Towa 


„wateli powiatu ropczyckiego, że podjęła na|PrZ97 czas wojny 


nowo swoje czynności i przyjmuje zamó- 
wienia na wszystkie artykuły, związane 
% rolnictwem, jak nawozy sztuczne, nasiona, 
anaszyny it. p. Zamówienia osobiste przyj- 
Muje dyr. Kozłowski w kantorze Spółki, 
©% willi, dawniej Rozwadowskiego, naprze- 
Ciw urzędu podatkowego, listownie pod 
adresem: „„Źmiwoaś w Dębicy. 


Trucizna bakcyłowa na szczury i myszy, oraz 
rodki tuezące dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agency 
seedy Kraków, ul Konarskiego -30. Reim, Dzobreri 


W Nowym Sączu. 
w AG neret gdzie dotychczas jest malo członków 
„WISŁY“ a niema agencyi, niechaj inwalidą wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi sią do Dyrekcyi „WISŁY“, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek. 


PARCELĄACYE 


5—10 |! działy gruntów, mapki działów, oznaczenia granic wadie 


mapy katastralnej i hipoteki, — Wszelkie elaboraty techai- 
czne do kontraktów kupna i sprzedaży wykonuje kancela: 
rya autoryzowanego geometry Inż. Bromowicza, zaprzysięe 
żonego znawcy sądowego w e myc przy ul. Grodzkiej 3% 
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W każdem gospodarstwie rolnem i domowem 
niczbędnem jest i nader. pożytecznem szydło 
„Lumax*, którem zeszywa sią skórę, pasy i obue 
wie, płachty wozowe, worki 1 t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już w użyciu. Do kas 
żdej sztuki dołącza się polski sposób użycia. 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemi igiami i zwojem 
nici koron 5— z przesyłką z góry płatna: 
5 sztuk kor. 22/50, za zaŃczką 60 hal. drożej. 
Wysyła Dom Handlowy 


M. PieroŻek I Ska Kraków, Karzeelicha 9, 


Antiepilepticum pigułki na chorobę św. Walentego (7K)' BI > 


NervGcorim: kapsułki na choroby sercowe i bezsenność Nadeszła na rok 1518 koniczyna naturalna, górno-czeska, 
o najwyższej sile kicikowanią oraz inne nasiona. Z powodu 


ogólnego braku cego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas siarczy. Wraz z zamówieniem posłać odpo 


Aby nie zosłać kaleką na całe Życie. 


Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypok w pachwinie 
czyli słabiśnie lub na podbrzuszu, a może jeż opadło 
mu w dół, i jezeli go boli lub nie boli i nie dokucza— 
to jednak musi zaraz sprowadzić sobie kandaż — 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i na staro lata, Zania- 
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w con- 
timetrach przez biodra w około ciała, opisać z któ- 
il rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bancażu jest 
SS kor. 10 i 12, z angielskiemi zaś sprężynami i pelo- 
tas gumowymi cena kor. 16, 18 i 20, lecz i wyżej. Wysyła 
się w pudelku, pocztą, bez napisu, co w środku się znachodz,; 


fabryka bandaży na przepukliny czyli bruck 


M. L Polaczek w Sambsrze 18. 


- polecone leki prot. Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (8 K ið K). 
Antireuma kapsułki (5 K). | 


Na świerzb: maść silna (2 K 40 h iš K). 


(6 K). 
Uretrol s kapsułki na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 K 


10 K). kąd > 
Na = i ręce: krem piękności (3 K,i5 K). wiedni zadatek do firmy: JAN BODUCEE, Fiurtowna 
Na porost włosów: pomada (3 K, 4 Ki5K sprzedaż nasion, wszelkich nawozów sztucznych, 


na artykułów budowlanych, wapna, cementu, gipsu, 
podrostki i zrudę „ostra maść” (3 K). i dachówki asbit, oraz maszyn rolniczych ido celów 
Wino ziełowe: na chore żołądki; apetyt, wzmocnienie przemysłowych, ŻYWIEC Galicya, Rynek główny 
organizmu i blednicę (5 K, 8 K, 10 K). il. 22. Obok dzwoniey. Dawniej składnica Kółka rolniczego. 
Na kaszei: syrop ziołowy (3 K, 4 K 5 K). | Obecnie specyalnych cenni-ków nie rozsyłam. 183—0 
Na składzie: tran rybi 5 K, bałsam życia nażołądek, 2 K maść a IETEN ETTE | RYC: SHE 
na nagniotki, proszek i inaść przeciw poceniu się nóg, | 
proszki i tabletki anticholeryczne i t. d. wysyła po- 


i i 
Dia koni: na parchy i świerzb: „Linimew“ 1 litr 6 K, 


FREYA PRZY ERP WEP TT 
: rx S M WY © ZĘ 


eztą, za zaliczką : (opłata pocztowa osobno!) 16—0 z A e eE T aI a T 
jul, Lopatka, apiejarz w Rolomyi, ulita Jagielloisha || FO gee rada 


po cenach najkorzystniejszych 5—0 4 


z A LŻEJ 3 oiu | 
$ A c. 06 JG 


Nawozy sztuczne | 


B] koniczzn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu- 4 


Na teorya ły be | owlan Be |: cerny, seradelli, buraków pastewnych, buraków ówi- 
| 


kłowych i kilka uszlachetnionych odmian cebuli, g 
Ę 


R". YE marchwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy it. d. + 
ement, gi ki i sztukaterski, í | a 
isuestowa »Asbit i t p. — Wszystko tylko w ładunkach ki WOJENNA CENTRALA HANDLOWA 3 

caiowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: (Cádziat rolniczy). ; 
A GAFA EBDGECH 12-0 Kraków, ul. Sławkowska 4, II p., telef. 2072. $ 


hurtowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku- 
łów budowlanych, narzędzi rolniczych 


Żywiec Galicya, Rynek główny Nr 22 


Obok dzwoniey. Dawniej składnica Kółka rolniczego. 


Z TEPE 
o ET 00 OSC 


p p . . 
xi -"< nar 
ran ABT 24 


æ 5 
ja wę mih © z. 
JĄ ZAWO? ZZ 85 


HE z 


Tarom i gy) 
- SSAKA: io.: 


Poszukiwany stelmach do fabryki wózków 
wyjazdowych za wynagrodzeniem, albo jako spół- 
nik. — Oferty wraz z warunkami uprasza się 
przesłać na ręce Wiktora Wolańskiego w Brzoa 
zowie. — Ten sanı poszukuje czeładcika Kkowałe 
skiego na stół i za wynagrodzeniem. EES 
KAEN | 

Poszukuje się de kupna gruntu wraz z za. 
budowaniami w cenie 10 do 20 tysięcy koron. — 
Zgłoszenia przyjmuje Józef Kukulsxi w Jaśle, 
ui. Kościuszki. $e>2 _- 


Józeft Qliszewski. 
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„Ockudowi wiejskiego przemysia I handu 

broszura, obejmująca program, jakim pójść powinna akcya 

rządowa. — Cena K 250, do nabycia we wszystkich Księ- 

garniach. Główny skład Ligi Pomocy przemysłowej, ul. 

Straszewskiego 28. 2—6 ! 
Czaqakami Rrukorni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10, pod zarządem L. K. Górkiege | 
Wydawca: Ludcze Towarzystwo Wydawaiaa Odpowiedzialny redaktor: Jósef Ręczkorski. 
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